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W sprawie polskiej. 


„Ukazaia sie głośno reklamowana broszura |lestwie Kongresowem. Autor nie wierzy nawet 
niemiecka, p. t. „Die Polenfrage. Bin|w życzliwość samego naroda rosyjskiego, jak 


Wort zn ibrar Lösung”. 


Btozunki polityczne ostatnich kilknwasta lat|dni dzisiejszych, gdy po wszelkich nisadałych 
taką przybrały postawę, że każdy głos obey| próbach wynarodowienia, po agitaeyi prawo- 
W naszej sprawie przyjmojemy ze sporą dawką | sławnej, po kłamstwach wojay japońskiej, Da 
nienfności i sceptyeyzma. Nie dziwnego, że od-|reszcie zamiast wolności i autonomii, Króle- 

- ROSI się to przedewszystkiem do prasy i pabli-| stwo Polskie otrzymuja: stanu wojecny! Stems- 
gystyki niemieckiej, której wynurzenia w każ-| wisko antora w sprawie stosunków narodo- 
dym razie najwięcej max osobiście obchodeić |wych polsko-rosyjskich jest równie jasne, jak 


mo 


EA. 
Nieutność, z jaką bierzemy do ręki ostatnią | narodami, jest tylko wieczna wslka! Tego ro- 
broszurę, aie mstępuje miejsca ineemn usznucin, | dzaju zasadnieze postawienie kwostyi tłomaczy 


do wytworzenia sobie tego up:agnionego sta: 
nowiska: miecz i kmot, ucisk i swawola, nia 
znające granic, panują wszechwładnia w Kró-|rycznego rozwoju — nie możemy się liczyć 
zta nową opinią niemiecką, którą reprazentaje 
p. Bresnitz v. Sydaczoff. 

A jednak znajdziemy w tyeh wywodach pew. 
ne linie wytyczne dla naszej polityki narodo- 
dowej. Ostreaność wszelka w związkach poza- 
polskich, wskazana przedowszystkiem w siosnn- 
kach do Niemców i Rovysn. uaiecs się niemniej 
w tak zw. polityce słowiańskiej w Anatryi, 
gdzie moglibyśray łatwo dać się *nieść mylnym 
hasłom, obniżejącym siłę naszą, jako najpstą- 
źniejszego lada słowiańskiego w moszrchii. 

W dzisiejszej konstalacyi parlamentarnej pra- 
oa p. Bresnitza, znanego w kaloarach wiudeń- 


nie wierzy w żadną dobrą wclę rząda aż do 


tendencyjne: nie masz pojednania między temi 


głębienia motywów naszego dzisłania, nie a | wiedział, że nie mogą oni tego uczynić, nie 
względnienia psychologii narodu i jego histo |chcąc narazić na niebeapieczeństwo przyznane- 


go im teraz atanu posiadania. 

Stanowisko Koła polskiego określił ściślej 
jeszcze drugi mowca polski, pos. Głąbiński. 
Zarzncił os przeciwnikom większości kwalifiko 
wanej, ż8 sprawą tego rodzaja zabazpieczenia 
okręgów wyborczych pojmują jednostronnie. 
Wychodzą oni z założenia, że reforma wybor- 
cza ma głównie na celn formalne uregulowanie 
prawa wyborczego i dotyczącej przytem proce- 
dary technicznej, a tylko dodatkowo rozgrani- 
czenie stann posiadania poszczególnych narodo- 
wości. Tymczasem — zdaniem mowcy — wła- 
énis te okreśienie sił poszczególnych narodowo- 
ści presz reformę wyborczą było głównym 


gdyśwy ją przeczytali, przeciwnie potęguje się|nam stanowisko „nowego przyjacieia Polaków“ 
przez przeciwieństwo głośno akcentowanej sym-|w sprawie solidarności słowiańskiej, a co za 
patyi dla naroda polskiego z logicznemi konne- |tem idzie, w sprawie zatargów polskiek z Nism- 
kwencysmi obszernych wywodów. — Autor p.|cami w Aartry i Prusiech. Hasło solidarności 
Breznitz von Srdaczołf z pewnym pietyzmem o-| Słowian uważa on za chytry podstęp Rosyi, 
brał sobie temat ciekawy i drażliwy dia propa-|aby pod jego płaszczykiem otworzyć sobie dro- 
gandy idei sojusze polsko-niemiackie-|gę do polityki panslawistycznej z hegamonią 
go, który uwsża ra jedynie racyosalny punkt |rosyjską na czsle i powoli a skstecznie wyna- 
wyjtcia. radawiać naiwas lady słowiańskie. Preypomi- 

W płerwszych dwóch rozdziałach zastanawia |nając przyjszna stanowisko Niemców w parla- 

zig mad wawastrenemi i zewnętrznemi przyczy: | mencie austryzekim mniej więcej do r. 1878, 
nami podziała Polski i mad walkami © jej mie-|twierdzi, ża tylko owo fałszywe kasło rcabiło 
podległość. Walki klasowe i cały szereg krzywd | sojusz polsko-nlemiucki, a tem samem zerwało 
fpałecznych prowadzi do oligarchii możnej | możaość współżycia i współdziałania. 7 żalem 
szlachty, która z jednej strony podkopaje po-| wspomina zmarłego prezesa Koła polskiego, Ja- 
wagę i znaczenie władzy królewskiej, z dra-|worskiego, który miał cywilną odwagę jeszcze 
giej, odonwając zgoła lnd od ndziała w życiu|w roku 1871 na propozycye stworzenia Koła 
publicznem, nie umie go pozyskać dla idel pań: | słowiańskiego, dać znamiencą odpowisdź: „Je 
stwowej. Przez brak racyonalnej administracyi | steśmy Polakami, s nie Słowianani!* 
Rawet w epoca świetnych zaborów nie umiej W rozbieiu sojusza, a czego astor nie wy- 
Polska przywiązać podbitych lndów do siebia |powiada, w obadzenia ducha narodowego, wi- 
gromadzi wrogie sobie ciągle żywioły i stwa-|dzi oa źródło niepowodzeń polskich w Austryi, 
rza anarchie, z której pragnie skorzystać |co więcej nawet, źródło konfliktów i walk na- 
przedewszystkien: najgroźniejszy sąsiąd, Rosya.| rodowych w Poznańskiem, a na poparcie swych 
Trzy razy — jak twierdzi autor — zwraca się |sreumentów przytacza fakta najświeższe, obia- 
ona do państw sąsiednich z propozycyą po-|biąe się tem i tryamfająć, że jedynie Niemcy 
działa Polski a to w połowie wieku XVI po |obeenie w obradach nad reformą wyborezą w 
raz pierwszy, ts czasów Jana Kazimierza po| Austryi mieli odwagę postawić wniosek o 
raz drogi i w r. 1760, spotykając się zawsze| wyodrębnienie Galicyi (sic!) Pizeczy 
z odmową władców niemisekieh! Bo tych antor|stanowezo tendencyi Niemiec ido germanizowa- 
broszury uważa konsskwentnie za naszych |nia i akrócania Polaków w ich zdobytych pra- 
przyjaciół, a przedstawiając szereg ciężkieh | wach, przeciwnie, twierdzi, że w orze Bismar- 
walk i usiłowańi dia odbudowania Polski, widzi jka kwestyę cdbadowania Polski omawiano po- 
jedynie w Rosyi i Francyi żywioły wrogie| ważnie, a tylko agitacya panslawistyczna, jako 
sprawie polskiej. Przyznać trzeba, że mawet|agresywna, zmasiia Niemców do obrony, Dzi- 
dość zręcznie umie tak przedstawić i oświetlić |siaj winę fatalnych stosunków w Poznańskiem 
lakta historyczne i dokumenty dypiomatyczne, ponoszą w dalszym ciągu Polacy(0), 
że bezkrytyczny umysł niemiecki gotów łatwoja z całą dobrodusznością ostrsega ieh broszara 
kwəsiye tę uważać za rozwiązaną, gdy A. p.|przed dalszem prowadzeniem tej polityki, gdyż 
powołuje się Ra ową znanę a zarazem znamien-| wówczas mimo życzliwości wielu żywiołów nie- 
ną mowę lorda Palmerstosa w Izbie gmin, tłó- | mieckich, spełnić wię mogą groźby, które 
Mmaczącą megtralne stanowisko Anglii w naszej | Wszechniemcy jaź dziś zapowiadają w paria- 
sprawie, mencis. 

Jeszeze więcej tendencyjny charakter mają; Ileż życzliwości w tem niewinnem ostrzeże- 
trzy następne rozdziały, kreślące kolejno dolę |nia, ile naiwności zarazem, jakoby Pelacy, dla 
Polaków w Rosyi, w Anstryi i w Niemczech. | których przedowszystkiem ta książka pisana, 
Redukują się one właściwie do kilka zazadni-|dali wiarę wszystkim dobrym inteneyom ze 


jej celem. Anstrya nie jest bowiem tylko 
państwem krzjów, lecz tskże państwam roz- 
maitych narodów. I wobec tego stan posiada- 
nia narodowości nie może wisieć w powietrzu, 
lecz masi być należycis zabezpieczony, aby za- 
pobiedz naruszenin go zspomocą zwykłej więk- 
szuści. Trzeba go zabszpieczyć zwiaszcza przed 
„£odziennemi prądami ezasn*. 

Z tych przyczyn —- wywodził mowca da- 
lej -— Koło polskie uchwaliło obstawać przy- 
tem, aby podział okręgów, a zwłaszcza 
podział okręgów dla Galicyi zagwa- 
rantowany był przez większość kwa- 
lifikowaną, albo też w inny sposób skate: 
czny, Z faktem, że ta ochrona przyjęta zosta- 
nie do ustawy, liczyło się jaż w swoim czasie 


skich „referenta słowiańszczyzny”, jest także 
Koło polskie, gdy zaproponowało dia pawnych 


znamieaną dla szczerości wszystkich życaliwych 
wniosków o wyodrębnienie Galicyi, jest waka- 
zówką, jaka polityka te wnioski popiera, Nasi 
politycy powinniby zajrzeć w sarea swych naj- 
bliższych przyjaciół z Wiedcis.. 


Z walki o reformę wyborczą. 


I dzień wczorajszy nie przyniós! jeszcze roz- 
strzygniącia w zaciętej walce © reformę wy- 
borczą. W komisyi dla tej reformy toczyła się 
w dalszym ciągu polemika o warunek kwa- 
lifikowanej większości przy ewentnal- 
nym ponownym podziale okręgów wyborczych, 
a odpowiedniej formuły kompromisowej, któ- 
raby pogodzić zdołała przeciwne obozy, jeszcze 
nie znaleziono. 

Na wezorajszem poziedzenia komiayi nare- 
szeje i Koło polskie określiło ściśle 
swoje stanowisko w tej sprawie. Mo- 
wcy Koła oświadczyli się za kwalifikowa- 
ną większością wogóle, nadto zaś 
żądali podobnego zabezpisczenia 
podziału mandatów wadług narodo- 
wości w Galieyi. 

Pierwszy z mowców Koła, przes Abraha- 
mowiez, zarzacił na wstępis rządowi, że wo- 
góle esłą sprawę reformy wyborczej postawił 
Ba porządku dziennym ze zbyt wielkim pośpia- 
chem. Obecnie znów żąda się, ażeby to, co a- 
chwaloBo z tak wielkim trndem, po pokonania tyln 
przeszkód było poniekąd tylko ustawą prowito- 
ryczna, którąby w przyszłości każżaj chwili do- 
wolnie zmiezió można. Taki stan rzeczy byłby 
nowóm nmiebezpieczeństwem dla przyszłego par- 
lamenta i jego zdolności do pracy. — Mowea 
skarżył sio dalej, ża dotychczas jeszcze nie za- 
łatwiono ważnej sprawy zmiany regula. 
mina Izby, ża nic nie neryniono w sprawie 
reformy Izby panów. Koło polskie pragnie 


okręgów Galicyi prawe proporcyonalne i odpo- 
wiednio do tego zaprowadziło podział okręgów. 
Teraz musiałoby Koło polstia poczynić inne 
zestawienia, jeżeliby podział okręgów nie otrzy- 
msł ochrony kwalifikowanej. Żądanie ochrony 
kwalifikowanej nie jest wcale zwrócone prze 
ciwko narodowi czeskiemu. Koło polskie jest 
przekonane, że naród czeski jest tak silny, ża 
tego rodzaju zarządzenia nie narażą jego bytn, 
ani też nie wstrzymają jego kalturnego roz- 
woju. Należy dalej kroczyć drogą kompro- 
misową, a znajdzie się wyjście także w tej 
kwastyi. 

Ostatnim mowca na wezorajszem posiedzenia 
był poseł Wassilko. Wytoczył on raz je- 
szcze wszystkie skargi Rasinów na upoftedze- 
nie ich przy taj reformie ustawy wyborczej, 
groził poważnemi następstwami, za które odpo- 
wisdzialność spadnie na twórców nowej tata- 
wy, żądał zniesienia przepisa, według którego 
nawet gminy z ludnością do 1500 głów mają 
być w Galieyi łączone w jedno miejseś wybor- 
cze, gdyż ten przepis zmniejszy liczbę posłów 
ruskich z 27 na 20 — a wreszcie oświadczył 
się stanowczo przeciwko kwalifikowanej 
większości, zapewniające, że Rasini posiadają 
siłę, która takiemi środkami pokonać się 
nie da. 

Na tem przerwano obrady, Następne posie- 
dzenie komisyi odbędzie się dzisiaj wieczorem. 


jedynie, ażeby przyszły parlement nie ulegał 
wstrząćnieniom, które paraliżowsły jego pracę 
i znaczenie w przeszłości, aby to, co uchwalo- 
no teraz, było należycie zabezpieczone przed 
zamachami z jakiejkolwiek strony. I wobec ta- 


€zych punktów, odsłaniających w zupełności | strony niemieckiej! 
sel i polityczne pobndki piszącego. Naturalną |dość doweipnie, ale nis głęboko ujętych pre: 
ieh konsekweneyą jest rozdział ostatni, pragną- |mis? Rzucić się w objęcia Niemców, od mieh 
€y być „próbą rozwiązania kwestyi polskiej”. | żądać pomocy, bo nikt isny w Ksropie tej po- 
Rosya jedyna — oto są wywody broszury — | mocy dać nie zechce i nie może. 
ña rosbiorze Polski zrobiła interes. Dia niej |aetor bynajmniej, że chodzi ta o interes nie- 
dzisiejsze Królestwo Polskie stało się oknem | miecki, że wbrew dążenicm Resyj, masi pań: 
do Karopy, które wszolkiemi siłami pragnie za- |stwom ościennym zależeć na utrzymaniu tego 
mać i zrusyfikować, bo dopiero wówczas | przedmurza polskiego, broniącego jeszcze ciągle 
mogłaby się stać potęgą europejską i zabrać | Rosyi przystępu do Raropy. 


głos w sprawach zachoda. Toteż siłą i podstę- 


Dem nieustannie i konsekwentnie dąży Rosya| wspomnianej brcazary, to wskutek braka po- 


Powieść o Walgierzu nie jest rzeczą pisaną 
twoli odpoczynkowi przy czarnej kawie, rzeczą 
łaąconą ma papier od niechcenia, jak się to 
Często zdarza nawet u pisarzy wielkiej miary. 
Jest utworem pomyślanym i przemyślanym głę- 

Oko, a stworzona w nim treść przedstawia o- 
tromny materyal myślowy i nezuciowy. Żerom- 
śki odpoczynku nie zna. Każde z jego dzieł, 

Oćby rozmiarami najdrobniejsze, jest wyni- 
tiem kolosalaego, zawsze w równej wysokości 

ljącego płomienia, skutkiem od samego począ- 

R zawsze równie inienzywnego napięcia, za- 
Wire równie silnego i poważnego poczucia od- 
Duwiedziainości. Te cechy posiada on w wyż: 

m stopnin od innych twórców, pozwalających 
Mbia często na odpoczynki i iatermezei. 
Powieść o Waigierza jest czynem. Jest czy- 
qm nis mniej doniosłym i pełnym, jak „Bez- 
Omni”, „Godzina*, lab „Popioły“. Spałaił go 
è innej sferzv, locz z tą samą siłą i ten sam 
Wch, który stworzył tragedyę współczesności i 

Tzegzłości w swych dziełach poprzadnich. 
my. 80 powiodło na tak daleką drogę dla 
j kania „wrsżeń* i „temata“? Jaka miłość i 

Problemat nieprzeparty daiy ma siłę i moc 
tę Odgrzebywania zapadłych karhanów, wpa- 
zby yi się w ebumarłe, spróchniałe trany i 
Boży 4 odczynienia nałożonych przez stulecia 

ładów pleśni i komentarzy? 
È 4d delikatną, cznią ręką ożywiona żmudna 
io rekonstruewania starego, zczerniałego ma- 
na? Co robi ten człowiek współczesny i 
nia Ceny nawskróś aż do ostatniego drgnie- 

Przeczalonych nerwów, wśród pogańskich 
wę.” Świętych buków i dębów, wśród spiżo- 
dzów postaci prastarych wiciądzów i konią- 
Wodzi (24 kak wadi a korzących się p'zed 
Kontyny p” przed zgrzybiałą postacią kapłana 


¿by to było tylko szukanie wzażeń i ory- 


Powieść o Udstym Walgierza. 


I jakaż konklszya tych 
j ie go Koło oświadczy się za temi wnio- 


skami, które dadzą taką gwarancye. 

Po Abrahamowicza przemawiali posłowie 
Schreiner, który dał wyraz zadowolenia, że 
Koło nareszcie wystąpiło z rezerwy i ońwisd- 
ctyło się za kwalifikowaną większością — da- 
lej posłowie Zaczek i Gross. Mowea cze- 
ski — jskkolwiek w formie łagodniejszej, niż 
inni jego koledzy klubowi — żądał od Niem- 
ców, aby odstąpili cd postalata kwalifikowanej 
większości, na co znów mowca niemiecki odpo- 


Nie tai też 


Jeżeli nie dziwimy się całej tendencyjności 


giaalnego temats ? Czy rozmiłowanie sią w wóz! bogaty i przyrodzone właściwości twórcy, ta 
im talencie, chęć próby — próba potęgi? Spró | beepośredniość, to najszczarsze, osobista 
bowanie sił swoich, rozwin'ęrych już niebywale | przeżywacie stworzonej przez siebie treści — 
dochedzących do zenita, utnych i zdolnych do | były mu silaym bodźesm do tego. Nie uległ je- 
podjęcia pracy każdej, nieznających i nienawi-; dnak i w tem jego wielkie, donissłe zwycię- 
dzących trudności przed sobą? Gdy się czyta |stwo. Ostatnie rozdziały Walgierza ukazują nie- 
pierwsze rozdziały Walgierza, przychodzą te i skończone perspektywy, przezwyciężenia my- 
tym podobne myśli do głowy. W przeendownej jślowe, a całość, jako forma artystyczna, uka- 
bowiem krasy szatę ubrał Zaromski swoje cpo- |zuje tryamfalay rozwój talentu pisarskiego. 
wiadanie. Jak miarowe, moene nderzenia w tar-| Oto Udały Walgierz, rycerz bez trwogi, pan 
czę z miedzi brzmią zdania jego i okresy. Śpa-|na Tyńcu, stolicy swej ziemi ojczystej, opu- 
dają kaskadą niepowstrzymaną, brzmią harmo- |szcza króla polskiego, któremu siażył przez dłn- 
nijnie, rozgłotnie, hejnałowo. Język zasili ny ijgie lata. Opuszcza go, bo wichura gniewu sza 
wzmocniony jędrnemi, barwnemi dźwiękami sta- |leje ma w piersi i zimna pogarda wykrzywia 
ropolszezyzny, tSzałamia i napaja swą mocą, justa na widok uległości króla wobee wróża 
giętkością, plastyką, zlaniem się zupałnem z tre- | obesgo, nęłzarza-kapłana nienawistnych obrzę- 
śeią. Wypieszcza go też Zeromski i cyzelnje| dów. Nie moża znieść w sobie wiecznego poni- 
ręką nieporównanego mistrza. Upaja sią sam |żenia, jakiem go darzy król przez swą łaska- 
i rozpływa chwilami w jego niewymownej, o-|wośńć i szczodrość, jakiam jest dla niego aam 
czarowującej porteci. widok msjastatu, Zatęsknił do odwiecznej sie- 

Jest te niewątpliwie objawem zupełnej doj-|dziby swych przodków, do swej ziemicy rodzin- 
rzałości, męskiego rozkwitu, oznaką poczucia |nej, do usypisjącego spokoja Żoninej komory. 
się niezmierzonym władcą — to zachwytne n-|Uciska w noc ciemną wraz z trzema wiernymi 
pojenie nią stworzoną przez siebia formą, ta|towarzyszami. Napróżuc jednak marzy wysoki 
rozkosz pełnego tworzenia, ta cudowna świado-| wój o odpoczynku, szczęściu, rozkoszy. Oto ż0- 
mość prawdziwej poezyi w gestach, ruchach i|na'Cudza złamała dwięty ślob, oddala sią Wi- 
słowach. Poza tem skończoność formy nie prze-|ślimierzowi, który najeźdźczą, a zbrodniczą rę- 
staje być zasadniczym warunkiem każdego dzie-|ką zagarnął ojczysta ziemica Walęierza i sam 
ła sztuki, Tkwi jednak w każdem takiem ror-|zawładnął 'Tyńeom. Podstęp i zdrada czyhają 
pieszczania sią i zachwycenia pewne niebezpie-|na powracającego bohatera. Walgierz zostaja 
czeństwo dla twórcy, którego dzieła mają być |schwytany i przykuty do słupa, wbitego w ścia- 
czynem dncha, pnącego Się coraz wyżej na wy-|nę tej izby, gdzie zaznał najsłodzzych rozkoszy 
żyny, nia patrzącego na utrwalone już przezji gdzie odtąd codziennie wzrok jego za otwar- 
siebie momenty, nie znającego odpoczynku, ni|ciem powiek padać musi na pędzących czas w 
przystanków. Niebezpieczeństwo utonięcia w |pieszczotach jego katów i panów. 
rozmiłowaniu kształtów stwarzanych, nwięzie-| XI tu rozpoczyna mię Walgierza cierpienie i 
nia ducha przez porywająca piękno chwili, rcz-| Walgierza trad tradów. Znosi niewysłowione 
topienia się w krasie momenta ntracenia pa-| męczarnie fizyczne i moralne. Najpodlejsi z je- 
mięci o swym czynie, o swem stanowiska wo-|go slag dawnych darzą go śliną pogardy. Upo- 
bec siebie i życia. korzenie i hańbiący wstyd kąsają daszę, głowa 

Twórca Walgierza bardzo łatwo mógł aledz |oszalała od rozpaczy i bezsilnego gniewu. — 
wabiącej, oślepiającej wzrok pokusie piękna,| A wokół cisza, noc lub jasny błękit niaba. 
zatonąć w mistycznej krasie czasów przedhi- „A pogoda udziela łaski swej Wiślimierzowi. 
storycznych. I sam materyal niesłychanie bujny | „Nie przyjdą ku pomocy bogowia*. 


Nad sprawą zabezpieczenia okręgów wybor- 
czych a raczej nad zgłośaonemi w tej sprawie 
wnioskami kompromisowemi radziło na wczoraj- 
szem posiedzenia — ponfnie — także Koło 
polskie. Na tem posiedzenia prezea powitał no- 
wo wybranego posła krakowskiego p. To- 
massa Sołtysika. 


Wstrząśnienia finansowe. 


Podwyższenie stopy lyskontowej na 6 procent, 
dokonano praza Bank angleleki, byłe wielką 
nieszodsianką èla oamłege Świata faansewego, | to 
tem większą, Że natąpiła nie w ozwartek, w któ- 
rym to dniu edbyweją stę posiedzenia dyrekterów 
Barko i sepadają wszelkie ważniojsze uchwały, leen 
dopiere w piątek. Gdy dzień snwarkowy minął epe- 
kejnie, bos najmniejszych nawet osnak grożącego 
nowego gremn, nikt się już ma giełdach nie liczył 
z możliwością taklege zarządzenia w tym jeszesa 
tygednin. Był te więc w eałom tego słowa unsere- 
nin grom z pegodnego nieba. 

Jakie zań wywełały go przyszyny? De taj chwili 
Jjeszese kwostya ta nie jest należycie wyjaśniona. 
Bank avgielski sam motywuje ton nlezwykły krek 
nowym, nagłym a Badzwyczajaym odpłysem złota, 
tym razem de Egipte Faktem jest, że stare 
państwe Faraonów pod rsrądam! Aegi! budzi sią de 
newege, potężnege Życia, Że unzragnęłe niejako ofe- 
grać penownie podebniae ważną relą ekonomiese, 
jaką edgrywałe w dawnych wiekach przedcarystu- 
anwysh, W ostatatch latach rozpoczęta tam na wiel- 
kie resmiary melloracye reise, saciętą walkę © sie- 
mię, o glsbę s niezezątemi wpływami pustysi. — 
Przed odpowlećaie nawednienie | Bawesy wydziera 
jej się esrza więcej dawniej tak żynnej, a później 
praea miedbałość ludzką ntraezaej rell — ta mui 
wymaga wielkich kapitałów. Krok w krok s temi 
molieracyami ngraraem|! podmusl się oona siemi, 
nadto zań | przemysł rozwija wię ogromnie. Kok 
bleżący przyniósł praytem kiasysznej tej niemi nio- 
uwykie obfity suzrsęt głównege jej dalś produktu: 
bawełny, którą wobec korzystnych koajunktar 
hasdiewe-przemysłowych ©odrasn nieomal w całeści 
rzucoBe aa targi Wssystko te wytwerzyłe wieikie 
aapetrsoebowsuie złota. W jednym tylko dain eśpły- 
ngle tam u Banku angielskiego tego kruszcu za 
przessłe 16 miliesów koron, a na dzień aastępny 
saawisewane xapotracbowania dalszych 10 milie- 
RÓW. 

Bank angleiski byłby s łatwością zaida? Rowy 
tea odzływ żółtego kraszunu, gdyby jego sapay 
zaajdewały rię w normalnym stanie. Wiadomo stoil, 
Łe były enre jar od tłeższogo czasu unaszsaio esla- 
bieno wywozem slota de Ameryk! północnej. 
Prass odzływ de Egiptu obziżyły się one na 37 
milionów tuntów, Tak niski posłem napasów złota 
należy w Banku angielskim de wielkich rzadkości. 
W estatnieb eznsack sdarzyłe sią te raz tylko, peé- 
esas wojny z Beeram!, gdy nagle ustaća prodnkeyn 
seta w południowej Afryze, a rząć aa kessta woj- 
ny zuatznych potrzebował kwet I webes tego dy» 
rekcya Banku sdecydewała się aa krok niezwykły 
na podwyższenie stopy dyskontoewej do wysokości, 
jakiej Anglia nie mlaia równień od czasów wojny 
boerskiej. 

Tak przedstawiają przyczymy podwykszenia dy: 
skonta źródła aflegalne. W kołach giełdowych pray- 
pussessją ateli, że sam odpływ młota de Egipte 
taklege skutku wywołać nie mógł. I snów w kołach 
giełdowych zwracają uwagą aa stały „głód meta” 
Ameryki północnej. Na targach rleniążnych w Angul 
i Fruncyi obiega weksli amerykańskich za półte- 
ra miliarda korea. [smieje obawa, że Ame 
zyka zapragmie proieagaty tych weksli | że wobeć 
tego wydrne na nie ałoto mle wróci w termlaie. 
I te saponne — jak rosamcsją na giełdach — rów- 
ależ wpłypęłe Ba dosyzye dyrekterów Banku an: 
gielskiegpe. Przez nowe padwyżskenie stepy dyskon- 
tewcj zamierzają en! przeszkodzić nowym opere- 
uyom flBanaowym Ameryki w Earepie. 

Jakie będą skatki tej niespedsiewanej uehweły 
Banku angielskiego w Innych fluansowych cer- 


I pozostawion jest Walgierz samemu sobie, 
własnej sile swych kości i mięśni, własnej mo- 
cy zmartwychwstającego ducha, Lecz nie odna- 
lar? go jeszcze w całej psłni i w calej potędte, 
jeszcze go nie njął w swe twarde, stalowe dło- 
nie, jeszcze nie spuścił nań młota woli wyka: 
wającej kształt, I pierwsza próba wyzwolin nie 
udaje się. Wyrwał Walgierz śrubę ze słupea, 
opanował prawieą świszczący, śmiercionośny 
łańcneh, lecz ciało całe pozostało w dybach za- 
klepanych młotem. Rozdaje Walgierz, śpiewając 
pieśń dumną, śmierć pomiędzy ciżbę siepaczy, 
Ro go wiązać opadła. Lecz ulega przemożnej 
sile. 

„Ręka rbroczona przykuta dziesiąćkroć, sto- 
kroć. Paa policzkuje zwyciężonego”. 

I znowu noc, cisza, milczenie, — znowu tū- 
śnięcie ducha. 

Wskroż ciszę senną, wskroś ciemnię rozpa- 
czy i obłędu, podpełra ka więźniowi nccna 
zmora — sumienie. Z jej twarzy ohydnej, z jej 
oczu kaprawych bnchają w pierś więźnia wszy- 
stkie krzywdy i bezprawia, zadane Walgierzo 
wą ręką. Gardio jej, pełne szlocha i łkań, śpie- 
wa nędzę i poniżenie tych, „których Walgierz 
w lochu trzymał bezprawnie, nogą popychał dla 
swej nciechy. psami szezał z zemsty, pędzał ki- 
ścieniem do pracy, jako bydło roboeze*. Przed 
oczy zawarte, zwrócono wstecz, w giąb dacha, 
watzją niudne kształty jęków pobitego na pola 
walki — ciemnica serca, co bije ostatni raz“... 
Staje „zorza niebiosów, odbita po raz ostatni 
w żrenicach konsjącego, szloch i łomot upada- 
jącej chorągwi — brzmi tętent odlatujący ko- 
nia, szczękają podkowy w błonach ucha tego, 
co został na krwawem polu i cicho leży sam 
jeden“, I wyciągnął powita!Be ramiona duch 
Walgierza i pozdrowił się sam w samotności 
swej: 

Wi pozdrowiony samotny | 

Niech się twe sorce strzdzene nelszy. 

Niech dusza spocznie w noble samej. 

Spojrzyj samotny, strudzony, w żródło wody 
wiecnie wytryskającej | twarzą swoją roweznaj*.. 


W samotności rodzi się czyn W samotności 
pracnje duch nad rozeznaniem swego oblicza; 
samotny, sam jeden, jak drzewo na skraju ErĄ- 
banego lasa, schyla się człowiek nad sobą i 
krwawe od natężenia ślepia zapnsrcza w mrok- 
głębię, by wydobyć z niej, wynieść na światłe, 
pochwycić i utrwalić wartość kierowniczą ły- 
cia. Wykuć i uświęcić samego siebie. Groźnie 
wyciągniętą dłonią wskszaje duch chwasty i pa- 
sożytnicze zielska, wyrosłe na ugorze. Samotny. 
W samotności bolesnej, rozpaczliwej, słodkiej. 
Pomocy znikąd, wyciągnięta, pomocna dłoń u- 
pokarza. Jak jałmożna. Samotny podjąć musi 
pracę podkopania się pod samego siebie. Przez 
mękę, cierpienie, szarpanie żył — przez wyol- 
brzymienie, ukochanie, uświęcenie w sobie tege, 
co najgłębiej ukryte, najistotniejsze, wieczne. 

Oto Walzierz staje się ezłowie kiem, „Był 
dalako — och, daleko! Był głęboko — och, głę” 
boko! Widział już oczyma własnemi wszystko, 
na własne uszy wszystko słyszał”. 

„Idę odważny do wrót zawartych nieszezęścia 
mego 1! pięścią nienstraszoną zskołaeę, jakom de 
wrót starej gomtyny kołatał. 

„Ujmę w ółoń młot najemnego nędzarza. 

Na dług'm łańcuchu tos, a w wiadrze beznadziei 
spuszczę cię górnik uamotny, w szto'nią czarRĄ, 
w rozwarty szyb przepaści, Pójdę korytarzami 
w kamieniu niedoli kutemi, 

U boku broni żadnej, Na głewie szyszak po 
gardy, 

Z sa ramion skrzydła peśmiewiska uzaloszcrą. 
Na kościach nie jeno strzępy poszarpanych taeb- 
manów przepychu ducts, 

Nie, jeno w ręce młot — a w oczach płomień. 

Nie, jeno w piersiach — ozmotnego serca teskot 
głachy. 

Pójdę, szła moja dolo, do końca. 

Zajrzę w komorę eiemną. 

Porwę w dłoń wyschią, w dłoń oOsraiałą otyliske 
młota i będę w czarną óslanę tajemnej kemery 
dzień i noc kał 

Albowiem w czarnej śclanie, ja sam, sła moje 


| dols, wrośnięty vw kamień leżę. 
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trach Earopr? Na to pytanie na rasle trudno ed- |cuskiej, okazując przytem równą niezawisłość | która js% od dawna istnieje. Nowa ministerstwo 


= 


powiedzieć. Z Berlina don'szą, że tem liszą sią | wobec prawicy, jakoteż i wobec socyalistów. 


jaż s możliwością dalssego pośwyłssemia stopy dy- 


skoatowej Banka Rzeszy niemieckiej. Najmniej wpły | wagę na siebie nowy minister wojny, generał: 


wn wywarł brok Baakn angielskiego w Paryża 
fw Wiedniu. Fakiem jest, że Wiedeń posiada 
dsió najalższą niemal stopę dyskontową w Enropie 
Jeżeli atoli stosunki w Anglii się nie zmienią, i tu 
sapewne nastąpi nowa podrożenie pienlądzy. 


Przesiierla finansowego, podobnie jak w ro- 
ku 1900, organa glołdowa tym raxam się nie oba- 
wlają Wskazują ams na to, że giełla nie jest o- 
boonie praeolążena. a | kenjesktary przemysła 
rą korzystniejsze, n!Ż przed 6 laty. 


Nowy gabinet francuski. 


Jak donosi dzisiejszy telegram, nowy gabinet 
francuski został już utworzony, wakoje tylko 
jeszcze teka ministra kolonij. Wedie telegramu 
tago Clémenceau cbejmoje prezydysm gabi- 
neta i tekę ministra spraw wewnętrznych, Pi- 
chon tekę ministra spraw zagraniczaych; 
Briand, który w gabinecie Sarr:en'a piasto- 
wał tekę ministra ośniaty, zatrzymnja ją i w 
obecnym gabinocia; Caillanx został miaistrem 
skarba, Picqaart wojny, a Thomson ma- 
rynarki W czyje ręce przeszła resztą tek, tele: 
gram niə doncai. 

Nowy prezyd”nt gabineta Clśmencean, 
który w poprzednim gabinecie jako minister 
spraw wewnętrznych odgrywał rolę kiarującą. 
należy do najsybitniejszych osobistości polity- 
eznych za trzeciej republiki. Wykwinroy pisarz 
jeden z najlepszych mowców, zuany publicysta 
i dziennikarz, cięty parlamentarzysta, ju od 
dawna zajmował wpływowe stanowisko w Izbie 
devutowansch. Jest radykałem, skłaniającym się 
ku socyalizmowi, jedoaxże socyaliáci w ostatnich 
czasach zaczęli występować przeciwko niemu, 
gdy im zarzacił. że tworzą „socyalistyczne dog- 
maty“ i „soeyalistyczną religię". 

Cłómencean urodził sią d. 28 września 1841 
roku w miasteczku Mou:lleron-en-Pareds w kle- 
rykalnej Wandei. Ucończywszy w Paryżu wy- 
dzinł lekarski, osiadł tam jako lekarz i jok 
wtedy oddał się polityce jako wyznawca zasad 
radykainych. Wybrany w r. 1876 do Izby de- 
patowanych, zasiadł na skrajaej lewiey i objął 
kierownictwo partyi republikańskich radykałów, 
Dia ministrów był groźoym już od pierwszych 
występów parlamentarnych. Zwalczał ich swoją 
wymową, pełaą temperamento, i obalał po każ- 
dym fałszywym s ieh strony kroka. Swoje za- 
sady polityczne wyłuszczał w świetnych arty: 
kołach, nmioszczanych w dzienuika „Jastice” 
od r. 1878. 

W roku 1887 prezydent repabliki Góry, 
chciał ma powierzyć misyę utworzenia gabiae- 
tu, ale Ciómenceau naówczas odmówił stanow- 
ezo, nie chciał bowiem kierować gabinetem, w 
którym zasiąść miał Booianger, jako miuister 
wojny i bohater nacyonalistów. W roka 1892. 
gdy wybuchną? znany skandał o Paname, zo 
stał i Clémenceau wciągaięty w jego wir, ale 
wyszedł z niego czysty. Gwałtowne sceny w 
Izbie deputowanych. które w czerweu 1893 r. 
sprowokował Millevoy, a których ostrze byłe 
skierowane przeciwko Ciómenceau, skłoniły o- 
beenego prezydrnta do wycofania mię z ezynnej 
poltyki Przez dziasięć lat prawie trzymał się 
pa uboczu, występująe tylko jako dziennikarz, 
i dopiero sprawa Dreyfusa powołała go znowa 
pa szeroką areną życia pablicznego. C éven- 
eean podjął wtedy w dziennika „Anurore”, za- 
łożonym przez siebie przesądzoną pozornie spra- 
wę Dreyfasa i był jednym z najgorliwszych 
obrońców kapitana, skazaneg» za zdradą oj- 
czyzny, a późnej zrehabilitowanego zupełnie. 

W kwietnia 1902 roku został Clómencean 
wybrany do Senatu, gdzie równie zsjął w swo- 
jem stronnictwie wybitne s'anowisko. W mar- 
ca bieżącego roku, gdy gabinet Ronviera padł 
skotkiem krwawych zamieszek podczas spisy- 
wacċia inwentarza w kościołach wedle przepisu 
ustawy o rozdziale kościoła od państwa, Clé- 
mencesn objął tekę ministra spraw wewnętrz- 
nych w gabinecie Sarriena i był, jak to już 
wspomnieliśmy, duszą tego gabinetu. Z żelazną 
konsekwencyą pracował nad ustaleniem. zasad 
republikańskich w wewnętrznej polityce fraa- 


W nowym gabinecie powszechną zwraca u- 


Jerzy Picquart. Zdawało się do ostatniej 
chwili, że Clómencean odstąpi od kandydatury 
generała Picquarta na minisira wojny wobec 
gwałtownej kampanii, którą prasa nacyoLsli- 
styczna podjęła przeciwko tej osobistości, Ża 
chodziła również obawa, że Izba deputowanych 
nie da poparcia Picqnartowi, chociaż niedawno 
uchwaliła ogromną więksrością głosów jego re- 
habilitacyę. Mówiono, że Clómencsan, chcąc o- 
niknąć trudności, miał zamiar na czale mini- 
sterstwa wojny postawić jednego z deputowa 
nych, dla Picqnarta zaś stworzyć nową posadę 
podsekretarza stanu w tem ministerstwie. — 
Wszystkie te kombinacye okazały się myloemi, 
czy też może były prawdziwemi, a tylko Cić 
mencean odstąpił od rich później — dosyć 2e 
tekę m'nistra wojny objął Picqu:rt wbrew gwat- 
townej agitacyi nacyonaiistów. 

Jerzy Picqtart, nrodzony w Strasburgu, liczy 
52 rok życia i pochodzi ze starej rodziny azla- 
checkiej, która, podobnie jak rodzioa prezyden 
ta gabinetu C ómencean. zrezygaoweła za szla- 
ch>»ctwa podczas rnebów rewolucyjnych. Jako 
16 letni młodzieniec przebywał w rblężonym 
przez Prusaków Ntrasbargua i wtedy powstała 
w nim myśł poświęcenia się służbie wojskowej. 
Ojciec Pi'qnarta, wyższy urzędnik sądowy. po- 
został po wojnis w Alzacyi, syn j go Jerzy 
w:tąpił do armii francuskiej, w której rychłu 
pozawał się na wyższe stopnie, dzięki nieza- 
przeczonym zdolnościom. 

Puquart, znaliący wybornie języki: rosyjski, 
włoski i niemiecki, nie zajmował się prlityką, 
oddany eałą dasrą słożbie wojskowej. Nie go- 
niąc za tanią popalarnoś ią, pozostawał w cio- 
nin obok swoich towarzyszów troni í dopiero 
sprawa kapitana Dreytsaa wyannęła go na 
pierwszy plan. Giy w r. 1894 Draylns został 
skazany, Picqnart był przekonany o j' gò winie. 
W trzy lata późaiej, gdy Picqnart objął kiero- 
wnictwo biura wywiadowczego w ministerstwie 
wojny, Bernard Iuszare wydał znaną broszarę, 
w której na podstawie fotograficznych podobizn 
udowodnił, że list K:terhazy'ego i słynna „bor- 
derean*, które były podstawą wyroku na Drey- 
fasa, pochodzą z jednej ręki, a mianowicie 
Esterhazy'ego. Po przeczytaniu tej broszury 
Picqoa:t przeglądnął wszystkie dokumenty, od- 
noszące się do szpiegostwa, a mógł to nezynić 
jako kierownik biura wywiadowczego, w któ- 
rem podobne papiery są w przachowaniu 

Z nadzwyczajną sumiennością badał Picqia't 
każdy akt i doszedł wreszcie do przekonania, 
że Dreyfus jest niewinny. Natychmiast uda! się 
do swego przełożonego, generała Gons:'a, i za 
wiadomił go o swojem odkrycia. Generał Gonse 
nwierzył Pu qaartowi, ale wkrótce zmienił swoje 
zapatrywanie i oświadczył, że Dreyfus został 
ałasznie skazany. Wszak trybunał wojskowy 
nie może się mylić. Picquert, który nie myślał 
o porzaceniu sprawy Dreyfasa, został jako nie- 
wygodny podwładny, przeniesiony do Tanisu 
gdzie przebywał aż do chwili, gdy powołano go 
jako świadka w procesie Zoli. I wtedy rozpo 
czął Pirqaart właściwą walkę. Gdy minister 
wojny, Cavaignac, odczytał w Izbie deputowa 
nych sfałszowane papiery pułkownika Henry'e- 
go, nazajutrz napisał Picqnart do ministra | st, 
w którym oświadczył, że papiery owe są stal 
szowane. Minister wojny odpowiedział w ten 
sposób na ów list, ża Puquarta ossdził w wie- 
zienin za „zdradę tajemnic wojaskowych*, Nis- 
podobna powtarzać tntaj wszystkich szczegó 
łów znanej zresztą sprawy Dreyfosa, wystarczy 
wspomnieć, że Picquart nie sprzeniewierzył zie 
prawdzie przez cały ten czas. 

Uwolniony z więzienia i Usunięty z armii 
podpułkownik Picqnart doczekał sią rehabilita- 
cyi razem z Dreytosem. Wrócono mu należny 
awans i zamianowano gererał+m brygady, oba- 
cnie zaś prezydent nowego gabinstu powierzył 
mu tekę ministra wojny. Jak wszechwładna 
Izba depatowarych przyjmie tę nomiracyę, oka- 
że się w tych dniach, gdy podjęte zostaną ob- 
rady parlamentarne. 

Mówiąc o nowym gabinecie podnieść należy 
takt, że we Francyi powstało nowe mini- 
sterstwo dla spraw robotniczych, 
niezależnie od ministerstwa robót pablicznych, 


Będę bił niestrudzenie, aż roswarte oczy wyku- 
ję, aż obnchem zwalę w puste piersi kamienne. 

Uderzę samego siebie oczyma w martwe oczy 
i konającą dłonią pochwycę pnste, kamienne plarsi,“ 

Oto najpiękniejsza ndogmatyzowan'e cierpie- 
nia, najszczytniejsze wyznaczenie mn miejsca 
jako siły tworzącej, rodzącej, przekopającej da- 
cha na zasiaw czynu-wolności. Rośnie przez nie 
Walgierz w potęgę, zbiera siły do ostatnich, 
końcowych wyzwolin — zwycięstwa. Chwila 
słabości, ulegnięcia pokusie staja się diań szcze- 
blem do jeszcze wyższego rozwoju i pełni sił. 
Koszącemu go Mściwowi odpowiada hardo, jak 
na niezłomnego księcia przystało: 

„Jeza”zem mię, widai<z, siłami straszliwemal ale 
podkopał pod samego si-ble i j-szczem samego sio- 
bie s moich kamiennych ramion, s ram:'on nieży: 
wych I bardzo zgarbionych nie zwalił.. Będę, słu- 
go, płakał krwawemi łzami dopóty, aż łsy moje 
s martwego kamienia wykopią dacba wiecznego*. 

Następuje moment najwyższy, chwila decy- 
dująca — wyzwolenie Walgierza. Moment po- 
tegi padczłowieczej, zerwanie krępnjących kaj- 
dan. Przy pomocy „Zdrady*, siostry Wiél:mie- 
rzowej, Walyierz poczawszy się wolnym. dusi 
ją, potem wpada do krmnaty małżonki i od je- 
daexo straszliwego zamachu miecza rozdziera, 
rozstarpcje drgające ciała kochanków. Gy za8 
Ba czele orszaku rycerzy dąży na nowy bój- 
Wawe, obraca Waigierz Udały wzrok na dy- 
miąca zgliszcza tynieckiego zamcarsza. Na sla- 
wiące go przemówienie Wydrzyoka, odpowiada 
te znamienne słowa: 

— Tam moja wielkość.. Do słopa moja wiel- 
kość przyknta. Nowe zamki, jakoby gniazda orłowe 
wydźwignę na szczyty gór, nowe sioła rozsadzę po 
poszcay, jak ule pszczół, pszenicsne Í żytnie ziarno 
rozsieją po stokach, gdzie rcśnie jałowiec, po nisi- 
nach, kędy kwitną kaliay.., 

Lecz już wielkości nie zaznam, 

— Wielkość moja do słapa żelaznego przyknta, 
w tamtych się dymach ogaiem przepala,... 

„„Powiem królowi prawdą głęboką, prawdę co się 
tam oto w ognin pali. 

— Otworzę królowi oczy jasae.. Pokażę króle- 
wi duszę kamienną... 
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Jakia jest znaczenie tej sceny ostatniej, za- 
mykającej poemat? Czem są te końecwe, twar- 
de a piękne słowa Walgierza ? 

Do wyzwolenia, do momenta zerwania kajdsn 
doszedł Walgiarz przez tytaniczną pracę wea- 
wnętrzną, uświęconą cierpieniem, opłakaną krwa- 
wemi łzami, przez podkopywanie się pod siebie 
nieustanne, wykucia w kamiennych Kształiach 
nieszeżęścia, własnego, wiecznego ducha W po- 
wieści dochodzi do tego przy pomocy Zdrady. 
Cokolwiekby przedstawiał ten motyw w zam'a- 
rze antora, czy trzymanie się wierre legendy, 
czy jakiś ukryty symbol — jest w każdym 
razio w rozwoju idei Waigierzowej rzeczą pod- 
rzędną. Może nawst niepotrzebną, bo mąci jej 
rozwój, nasuwa nieuchwytne przypsszczenie 0 
jakiejś powrotnej tali wallenrodyzmu, bobater- 
stwa podstępu i zdrady. Mimowolnie nutazaje 
wygoiniejszą i mniej natężającą drogę do roz- 
wiązania kwestyi. 

Rzeczą zasadniczą, pierwszorzędną jest mo- 
ment przezwyciężenia, potęgi, co kruszy kajda- 
ny ze stali i w rękę daje miecz. Moment praw- 
dziwej, nieskazitelnej wielkości, szczytu naj- 
wyższego, na jaki może wedrzeć się duch. Jest 
jedyny w życiu człowieka — jest największy. 
Dłaga prowadzi duń droga, żmadna, krwią oeie- 
kająca. Jast zachwyceuiem w okstazie, poczn- 
ciem się w wieczności. Jest czynem. Czynem 
bardziej rzeczywistym niżeli świat i ziemia, bo 
z niego biorą początek światy i ziemie, słońca 
i gwiazdy. Z niego płynie działanie codzienne, 
małe i mkłe w stosnnku do niego. owo dévi 
ganie nowych zamków niby gwiazd orłowych 
na szczyty gór, owo rozzadzanie nowych siół 
po puszczy, sianie ziarn po stokach, uderzanie 
w ziemię nieżywą ostrzem narzędzi z żelaza. 
Niema wielkości poza nim. 

Oto diaczego Walgierzowa najwyższa potęga 
i szczytowa wielkość spala się w zgliszczach 
tynieckiego zamka, do żelaznego słupa przykata. 
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dla sprae robotniczych utworzone zostało praw- 
dopedabnie na wzór ministerstwa, które powstało 
w roku 1848 po rewolucyi lutowej, alo zostało 
wkrótce zniesiona. Obecnie taką nowego mini- 
starstwa. które jest utworzona dla dobra publi- 
cznego czwartego stann, obiął Vivisni. 

Ministrem spraw zagranicznych został Stefan 
Piehon, iiczący około 50 lat życia. Pichon 
był dziennikarzem z zawodu i rozpoczął swoją 
karyerę w dziennika „Jaztice, wydawanym 
przez C ómencean, jako sprawozdawca z obrad 
parlamenin, „ Wybrany do Izby deputowanych 
przez jeden z paryskich okręgów, przepadł na- 
stępnie przy ponownych wyborach podczas kwi- 
tnięcia bulanżyzmn i wstąpił do słażby dyplo- 
matycznej. Był przedstawicielem Francji w Hai- 
ti, a później w Pekinie, a stamtąd przeniesiony 
został do Tonisu, gdzie dotąd przebywał. Jako 
deputowany Pichon był kiika razy w Wiednia 
i Badapeszcis. W Wiedniu poznał się z wybi- 
tnymi członkami kluba młodoczeskiego, a mię- 
dzy nimi z åren Kramarzem. W Budaposzcie 
pracował, jak pisza obecnie „Pester Lloyd“, 
nad zbliżeniem się rosyjsko fraucusko węgier- 
skiem i w tym cela konferował z niektóremi 
osobistościami, należącemi do stronnictwa nie- 
zawisłości. Rokowania podobno doprowadziły 
już do konkretnej nchwały założenia w stelicy 
Węgier dziennika, htóry miał występować prze- 
ciwko trójprzymierzu, Pian ten z niewiadomych 
powodów rozbił się. 

O reszcie ministrów pomówimy później, gdy 
nadejdzie zupełna lista nowego gabinete. 


Baron Aehrenthal. 


Wedlug dzisiejszych rannych doniesień z Wis- 
dnia, cesarz rzeczywiście ofiarował stanowisko 
ministra spraw zagranicznych bar, Aehren- 
thalowi, dotychezasowemu ambasadorowi 
w Potersbargn, Bar. Aehrenthal zgodził się po- 
dobno objąć opróżnioną tekę pod warunkiem, 
że uayska poparcie obecnego rządn węgier- 
skiego, 

Wobec tego skupia sig teraz około jego cso- 
by uwaga kół politycznych. 

Alojzy Lexrs-Achrenthał jest synem byłego 
przywódcy stronnictwa wiernokonstytncyjrej 
większej własności ziemskiej w Czechach, Jana 
Aehrenthała, który objął to stanowisko po księ- 
era Karole Auerspergn i nie mało się rzekomo 
przyczynił do recrganizacyi tego stronnictwa. 
Obecny kandydat na ministra spraw zagranicz- 
nych odbył stodya uniwersyteckie w Pradza i 
w Boon w Prnsiech, poczem wstąpił cd raza 
do słażby dyplomatycznej. Tu zwrócił na siebie 
awsgę ówczesnego ministra Spraw zagranicz- 
nyeb, hr. Kalnokyego, który już po kiika 
latach mianował go szefem swego biura prezy” 
dyalaego. W roku 1888 wysłano go do Poters- 
burga jako radcę ambaszdr, skąd w roka 1895 
powołany został na stanowisko posła aastro- 
węgierskiego w Bukareszejs. Ta bawił 
tylko krótko, bo jaż w roku 1896 wrócił do 
Peteraburga, lecz jaù jako ambasador anstro- 
węgierski. 

Presa wiedeńska nazywa bar. Achrentbala 
uczniem Kalnokysgo i wyraża przypuszcćsen:6. 
że pójdzie on śladem tego mistrza swego. Za 
szczególcą zasłogą peezyteją mna dzienniki przy- 
wrócenie dodrych stosonków z Rosyą. Jest on 
przytem zdeklarowanym zwolennikiem sojusza 
z Niemcami, W kwosiyach wewnętrznych kie 
rojo sią rzekomo zasadami swego ojca, zajmuje 
więc stanowisko, na którem opiera się większa 
wiernokonstytncyjna włesność ziemaka w Cze- 
chach. Gdy za rządów Thuns powstało wśród 
Niemców ezeskich ostra przesilenia, bar. Aehren- 
thal był ich rzecznikiem wobec cesarza. 

Z jego brari jest Starszy posłem do Rady 
państwa, młodszy zaś jako rotmistrz należał do 
otoczenia arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 
a następnie był attacbé wojskowym w stolicy 
Japonii 

Bar. Aehrenthal liczy obecnie 62 rok życia 
i od lat czterech ożeniony jest z hrabiankę 
Szechanyi, córką bzłego ministra „a latere“. 
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Kandydatura sejmowa 2 m. Krakowa. 


Kraków, 24 października. 

Komitet przedwyborczy stronnietwa demokra- 
tycznego odbył wczoraj w Krakowie posiedze- 
nia, celem powzięcis decyzyi co do kaudyda- 
tury poselskiej do SŚsjau wobea zbliżających 
się wyborów w miejsce £. p. Jana Rottera. 

ciślejszy komitet wyborczy, upoważniony do 
zajęcia się tą sprawą, przedstawił wynik ussło- 
wań uwoich mniej więcej w aposób następn- 
ący: 
i Komitet uważał za rzecz właściwą i wska- 
zaną, z zaproszeniem do kandydowania zwrócić 
aig przedewszystkiem do tych posłów damokra- 
tyeznych, którzy w skeji politycznej krakow- 
skiego stronnictwa demokratycznego dotąd 2y- 
wy brali udział i na zewnątrz, w życiu publi- 
cznem i w działalności parlamentarnej, w myśl 
jego zasad postępowali. — Komitet miał tutaj 
przedewszystkiem na myśli posłów: Adama Di- 
boszyńskiego i Ignacego Peteienza, a nadto za- 
szczyconego Świeżo z»nfaniem wyborców kra- 
kowskich posła Tomasza Sołtysika. 

Poseł Adam Doboszyński, aczkolwiek z 
innego okręgu piastnjący mandat, należał za- 
wsze do tej samej, co Ś. p. Jan Rotter grury 
posłów demokratycznych w Kele polskiem, po- 
stępował wedle zasad tego stronnictwa w par- 
iamencie i życin pnublicznem, a na ostarniem 
zgromadzeniu wyborców krakowskich i w sposób 
jasny i stanowczy, ku powszechnemu zadowo- 
lenia członków stronnictwa demokratycznego, 
przedstawił kwestyę autonomii krajowej i jej 
stosunek do parlamentarnej reformy wyborczej. 
Wreszcie poseł Doboszyński przy ostatnich wy- 
borach sejmowych otrzymał po Ś. p. Rotterze 
największą liczbę głosów w mieście Krakowie, 
a więc i s tego także powoda zwracała teraz 
kandydatnra jego nwsgę Ściślejszego komitetn. 

Dr Ignacy Petelenz, jako jedyny obecnie 
poseł z miasta Krakows, przez cały czas swej 
działalności parlamentarnej, pozostawał w ści- 
ałym kontakcie z nieodżałowanej pamięci po- 
słem Rotterem, wdrożył sią wa wszystkie szcze- 
góly taktyki polityczaej stronnictwa demokra- 
tycznego i przy każdej sposobności brał czyn- 
ny udział w jego akcyi czy to w mieście, czy 
w kraju. Nadto przez nienstanny kontakt z wy- 
borcami mabrał dokładnej znajomości wszyst- 
kich spraw i postulatów miasta Krakowa. 
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Wreszcie nowo wybrany poseł Sołtysik, 
członek krajowej Rady szkolnej i Rady miej- 
skiej, przy każdorazowych wyborach do ciał 
reprezeatacyjnych cieszący się niezwykle wiel- 
tą liczbą głosów, wyborny znawca spraw szkol- 
nych, przedstawisł sią komitetowi również jako 
bardzo pożądana na posła sejmowego osobi- 
stość. 

Nadto komitet rozpatrywał parę poważnych 
kandydatur z poza sfer poselskich i zniósł się 
z datyczącemi osobistościami. 

Usiłowania komitetu śeiślejszego dały wynik 
następujący: 

Poseł Adam Doboszyński cświadczył ka- 
tegorpeznie, że przy obeenych wyborach sejmo- 
wych z miasta Krakowa kandydować nio może 
i prosił, aby go tym razem z kombinacyj wy- 
iączono. Poseł Tomasz Sołtysik proził rów- 
nież, aby go od kandyduwania do Sejmn zwol- 
niono. Pragnie on przedewszystkiem zapoznać 
się ze sprawami parlamaotarnemi, do krórych 
załatwiania został powołany. 

Wobec togo komitet ściślejszy postanowił 
prosić posła Petelenza, aby w imię karno- 
ści stronnictwa przyjął ofiarowaną sobie kan- 
dydature, którą komitet uważa za korzystną z0 
wszech miar zarówno dla interesów miasta, jak 
kraju. Po dłogich naleganiach zgodził się wre- 
szcie poseł Petelenz na postawienie jego kan- 
dydatury, którą też komitet ściślejszy z aplan- 
zem zaaprobował. 

Komitet ściślejszy przudstawia tedy pełnemu 
komitetowi kandydatnrę dra Ignacego Poete- 
lanza na pesta sejmowego i poleca gorąco jej 
przyjęcie. Porel Petelenz w czasie swej dzia- 
łaluości parlamestarpej zajmował się gorliwie 
i z właściwym sobie temptramentem wszystkie 
mi sktualnemi sprawami, a zabrawszy kilka 
krotoie głos w parlameneie, ckazał się wymo- 
wnym rzecznikiem i obrońcą spraw doniosłego 
zuaczenia, w całej zaś swojej działalności pu 
blicznej szedł zawsze po linii politycznej stron- 
nietwa demoxratycznego. 

Zwłaszcza w kwestyi reformy wyber- 
ezsj okazsł sią posel Petelenz szczerym zwo- 
lannikiem czteroprzymiotnikowego głosowania 
iwtym samym dachu pojętej refor 
my sejmowej ordynacyi wyborczej, 
eo kandydaterze jego cada obecnie wybitną ce- 
chą polityczną. Jeżeli do tgo dodamy wielką 
vezyuność peselską dra Petelenza i przystęp: 
ność wobee wyborców, nic dziwnego, że dr Pe- 
te!enz pozyskał sobie zaufanie i sympatya sze- 
rokiech sfer obywatelstwa krakowskiego i dzię- 
ki tema, kaudydatnra jego przedstawia szenie 
tarda korzystne w obecnej kampanii wybor- 
czej. 

Komitat przełwyborczy, zebrany wczoraj w 
Krakowie, powitał nadzwyczaj sympatycznie 
zandydaturę posła Petelenza i po krótkiej dy- 
akusyj, jednogłośnie nehwalił polecić 
ją wyborcom krakowskim i ze swej 
strony wszelkich dołożyć starań, aby z arny 
wyborczej, w cbecnej tak doniosłej chwili ze 
względa Ba uchwalić się mającą w Sejmie re 
formę ordynacyi wyborczej, — zwycięsko wy 
szło nazwisko dra Ignacego Petelenza. 
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Walka z analfabetyzmem. 


Zarząd złówny T. 3. L. wydał edeswę do 
spółasueńztca polskiego w sprawie 
awalozania rtnalfabetysmu. W odezwie tej 
poźniesieno, Że przerażająca w'ęksseśńć laiaoźci na 
gzego krajo n'o amle ani osztać, aal pisać, mimo 
kilradziesięcia Jat iatnienia Gzksir psisklej, elmo 
przymznn szkolaepe, mimo rosną”oj efiarsości spo 
łeczeństwa na siwistę lada. Na 5,124325 mie 
szzańców powyżej lat 10 jast w Galieyi 2 868.053 
ana:fabetów, a 419286 umiejących tylko osytać 
Yrźród zamoj ludności polskiej na 2.789 748 Pola 
ków powyżej lst 10 jest 1,158 282 acalfabotów, a 
3863.06] umiejązych tylko czytać. Na Bekowinie ra 
19557 Palaków pewyżaj lat 10 jest 8439 analfa- 
betów, a 564 umiejących tylko esBytać, ntwot na 
Jiąska, gdsio ońmiata etoi najwyżej, — ma 
158431 Polsków powyżej lat 10 jest 15 006 anal- 
fabetów, a 122384 tumlejąsych tylko caytsé, a ën 
te niestety prawio wyłącznie polusy reboiniey, pe- 
cbodrący s (łalisyj. W całem państwie austrya- 
skiem na 3002.436 Polaków pawyłej lat 10 jeat 
1.181.726 snaif»ba ów, a 875899 amiejących tyiko 
suytzć. 

Stosunki poprawiły nię i są lepase, niż dawniej, 
aby jednak spslcezeństwe Nasza stanęło Ra stano- 
wisku tem, w jatlem znajdają się szczęśliwe nsro- 
dy aachadn, dużo jaszeza Bpłynie esana. Manielibyś 
my czokzó, aż wzsycey starsi analfabesi wymrą. 
nie njrzawszy światła; zansielibyśmy osckać, aż gal- 
tnie a nevcego Zrzju tych 900 gmla bes szkoły, 
tych 104000 ózleni, które dla braku szkoły i tych 
120.000, k:óre pomimo istnienia szkoły, żadnej naa- 
al sxkolnoj mie pebi»nrają  Maslelibyśmy obciążyć 
fundusze T. A. L nie 60, ale 600 sskółkami po- 
esątkowemi, nie 50, ale 6000 korsów dia dorowłych 
aanifabetów; musielibyśmy xmlenić aa jednym sa- 
machom warnak! goszoóarcie, klimatyczne | koma- 
nikacyjne nasz:go krain, które n'ejsdnokrotnie nie 
pozwalają dzlatwle wiojeklej nosęszenać do sakoły, 
a dorosłym koizrstać s kursów dla analfabetów, 

Poznstaje więs tyiks jedno: prywatne nau: 

ozanie. Niechaj każdy x chywateli poświęci pół 
godziny esası dalsnela na nakczanie analfabety, 
niech ksżidy nansay tylko jednego osylać i pisść, 
u klęska analfa'et'zmau zciknie w naszym narodale. 
W każdam z Kół T.S L, a jsat Ich bleko 200 
w naszym kraja, każdago czasu aDajdewać się DĘ 
dą najlepsze podręssa!ki do nankł dorosłych anal- 
fabatów: słynny na cały świat elemeniars Promy- 
ka, oraz najnowszy, do wszystkich w taj sprawie 
doświadczeń | spostrzeżeń uastorowany, staraniem 
ssrządn głównego T. 8. L wydany, elemantarz dla 
samonków prof. Stfana Zalewkiego, Dla otrzymania 
ewideacyl usób Basczaaych I nanczających, dla sda- 
wania sobie każłej chwili sprawy z rusmiarów | o- 
woców tej akeyi, będzie prowadzoną saobna kslięza 
Po nkończania na:ki Koło stwiardzać będaie wynik 
nanki I dawać zeświadrzenie. Nazwiska nanczonych 
1 ranczających będą równie: ogłaszane w sprawo- 
zdaniach Kół miejscawych T. S. L I w „Miesięes- 
nika T. 8. L.* 
Zarsąd główny T. 3. L. zwraca się w tej spra- 
wie de rodaków a szczególnie do młodależy obojga 
płel, aby w tej szlschotnej pracy jak najgergtazy 
wzięli ndsiał. 


Trzy miliony groszy. 

Prawie trzy miliony groazy zabrał na ualachetne 
,esie Towarzystwa sakoły ludowej weteran u ostate 
„niej walki o wolność, obnosaący pusskę Koła mę 
skiego Towarzystwa sskoły ludowej po iokalach pu- 


poleca na obecny soron w zajśw'eższych (asotach 4 
umy, paitoty żakiety, spodniozk. do binzek, blozki w. łsis0 
angiel.kie i t. d. 
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blicznych miasta Krakowa. Wezwanie anergicznego 
woterana: „Grosz na szkołą lodową!“ xnajdnje ser- 
decany odzew w sercach rodaezek | rodaków, któ 
rzy oshstaie zapełniają skarbonką decbnomi | wig- 
kszemi ofiarami. W ciągu kilka lat uebrałe Koło 
męskie tą drogą około 30.000 korom, szyli trsy 
miliony groszy, przeznacssjąc je Ra bndewę sakół 
polskich na kresach aachodnieh dla chronienia dsla- 
twy naszej przed zalewem niumiack!m. 

Z tych datków wanisciona asxočs poletka w Less- 
czynach pod Białą od kilku last wzchownje po kit- 
kaset dziool w duchu narodowym a napływ dzistwy 
jest tak liczny, Że wkrótee mnsimy przystąpić de 
snzcznego rosizaraos!a bndynkan Bakolnego, co jest 
tem potrzebniejzze, że ludnróć okoliczna domaga się 
uamiany tej sakoły a 4-klasowoj na 6 klasową, — 
Tem więc goręesj I serdszanisj apelajemy dv ps- 
tryctycznych neanó mensogo społeczeństwa, aby jak 
aajbcjniej zapełniało skarbonkę weterana, prosnące 
go © grosz na „szkołę lodową!“ ho nxdte wiele 
miejscowośc! z Gallcyi sachodniej i Sląska anustrya- 
eklego awraca gig do gas prośbą o budowę sakół, 
a my nie możemy nosynić zadość leb Życzoziom I 
ałaszcej gorącej petrzebie szrea dla braku fandu- 
szów. — Quest tym samym sposcbam abierają rok 
roexnie po kilkadziesiąt tyslęcy koron; naśladajmy 
ich więc pod tym względem, a niebawem krasy na- 
dze zachodnie obwarowane będą szkołami, jakby 
twierdaam] od zalewu germańskiego. 

Kołe męskie widz! jednak ale tylko od zachoda 
grożące Ram niebozpieczeństwo, Zna ono dobrze iak 
te wawnętranege wroga nassego naredn | stara się 
zo tępić, a tym wrogiem to elomuota. W tym cela 
Koło ed szerega lat prowadzi w Krakowie kursa 
dla ladzi dorosłych, mie umiejących czytać | pisać. 
Pierwany taki kors otwarto w z». 1895 w rocznicą 
Koastytatyi 8 maja, a zapisaio się nań 129 uos- 
niów, wśród nich najmicdszy 16-letni, najstarsny. 
69 letni. Dziś po dzlesięsiu latach zaplzało się na 
kura analfabetów 424 noaniów, a wśród nich para- 
«st Żołnierzy, którsy pe skeńczeniu swej służby 
rosprószą się pe kraja, aby wśróś braci slermiężnej 
ssormyć dzlej oświatę Í tym sposobem spłacić dług, 
aaciągniąty a ppałeczeństwa, które postarało mię © 
te, aby clemui przejrseli i mogii rówależ innym 
służyć xa przewodników w dążenia ku lepszej prsy- 
aałości . Daiękl korsowi analfaketów, prowadzonsmu 
przez Ksło męskie w Krakowte kosztem przeszła 
2000 koren rosauje tysiąze ludzi dorezłych adobyłe 
soebie msżność dalszego ksatałceala się, to też spo- 
łeszeństwo krakowskie tej prasy srosęmisio I ró- 
łaemi sposobami popiera msiłowan!a Koła I T. B. 
L. Setki osób sapisało się na estonków tego Koła 
(ninimsina wkładka 2 kor. reranie), als te nieste- 
ty syfra zbyt skromna na niatysięcany Kraków. 

Rada miasta i miejska Kasa osszeqłncdńai ndzie- 
ilły znnesnych sobaencyj, pewna ezęść knptów o- 
farowała umówiony procent od kaponów ua apras- 
dany towar, ce przynosi Kolu parę set koron do- 
ehedn, wszystko to jednak jest kroplą w morzu 
wobec ogromu tej pracy «światowej, jaką trucba 
prowadzić nietylko w Krakowie, ale w eałym kra- 
ju. A do tej ogólnej praey Koło stę również pra;- 
czynia, cddająe rok roeznie po parę tysięcy koron 
Zarządewi głównema T. S. L. na ogólne soie eświa- 
tewe Í naredowe. Niechaj więs wobee tak aziache- 
tayah dążeń i solów mis setz!, als dziesiątki tysię- 
sy wpisują się ma sslonków Koła, niechaj wazysey 
bez wyjątku rzucają do skarbonki weterana „gross 
na askołę ludową“, mievh afery handlowe i instyto- 
syo finansowe pamiętają w szorszoj mierse o Kole 
męskiem T. 3. L., również każdy ezłonek spole- 
ezeństwa polskiego, spotkawszy analłabetę, niech 
sachęca gó do nuczęszesania na bezpłatną uankę, | 
oraa kto tylko ma jaką abyteezną książkę, niech 
ofiarnje ją do biblioteki sskoły św. Floryana, z któ- 
rej wypożyeza się bezpłatnie książki dla umieją: 
eych już ecńkolwiok ssjtać — a jeśli tak wsayncy 
zespolą swe uslłowania nsd rosezerzeniem i pogłę: 
bieniem oświaty, to, da Bóg, doczekamy się lepszej 
przyszłości | zajaśnieje nam jutrzenka swobody. | 

Osytającysh tę odezwę uprasza się o załatwia 
nie wausikich Interesów u niżej wymienionych firm, | 
które vfiarowują procent od kapenów na cele Tee 
warzystwa Sakcły Indowej. Ją te firmy następujące: 
Dutkiewiez Marceli, handei towarów korzennyeh, 
Rynek g?l, linia A-B, 1. 40; Fischer J. F., skład 
papieru, przyborów szkolnych, binrewych, rysenko* 
wych, malarskich i galanteryjnych, Rynek gł, linia 
à- B, 1 89; Klemensiewiezowa Jadwiga, droguerys, 
nl. Karmelicka 1. 15; Reim | Spółka, skład farb I 
pokoatów, Rynek gł, llnia AB, L 87; Smieehow- 
ski Oaesław, skład nafty, iwieo i mydła, ul, Miko- 
łajska 1. 4; Sykntóowski Iuson, handel tewarów ko- 
rzennyeh, ryb rzecznych | morskich, nl. Ssewska L 
21; Wołkowski Karol, bandel kołonłalny i delika- 
tesów, Rynek gł, linia A B, I. 41. 

I Koło T. S. L. w Krakowie. 


Muzyka u Niemców. 


Lipsk, w październiku. 
Każdo miasto ma swoje cechy oryginalne. Bada” 
poast ma Danaj, Kraków kościoły, Mosazhiom Pina- 
kotekę, a Lipsk muzykę. Zjeżdżają więc tutaj adale 
z całego świata, aby aapoznać się s musyką. Nios- 
cy, Ba ezele rueha mnsysznego kroczący, nmieli 
przyjąć mużę n siebie. Wybudowano dla niej 
w Lipska dwa gmachy, Gowandhans I konserwato* 
rynm. Stary Gewandtans pamiętał Haydna, Mosar” 
ta, Besthowena. Za caasôw Feirsa Mondelschnf 
wybudowano nową salọ koncertową. Mendeisobf 
pierwszy przyjmował w nowym Gewandhaosie. Ds 
gospodarzy tn Artur Nikiseh. 
Pierwszy ki nsert w tym sezonie odbył się we czwaf” 
tak 11 b.m. Grano Schumsnna, Mosarta, Beethow ent: 
Niepodobna mówić o „wykonania“, o którem mspó” 
mina się s uderzeniem plerwszego akordu. Zostaje 
dzieło grane, zostaje muzyka, a „wykonanie* osł | 
nięto tajemnicą prób, przedtem sdbytych. Jeżeli 
chodzi © treść, o ducha, o pewien sentyment indy’ 
widaalny, nadany dzieła wykonanemo przes kapo” 
miatraa, to na tym koncercie był on bardzo miet’ 
py, a może go nawet nie było. Wszystko odrgra”* 
arcypoprawnie pod względem formy 1 techniki, ale 
orakło tego „czegiń”, eo się nazywa duszą sstoš™ 
Ten sam brak doszy sanważyłem na przedstawi 
aiu „Goetterdemaerong* R. Wagaera. Zmowa D9! 
dso poprawnie, nawet więcej, niż poprawnie, 
solidnie wystawiono i odegrano, ale tradno b 
się dopatrzeć w tem wszystkiem tonu artyst 
6znego. Przyczyna tkwi w Niemcach samych. 
Patrzę na nich, jak słachają mazyki, rozmawie 
a nimi, widzę i słysaę, Że każdy s nich wie baf 
dużo, tak dażo, że niejednokrotnie kupiec tuteje” 
posiada gruntowniejsza wiadomcóci, niż niejedo” 
mosyk w Polsce. Brak im jednakże zmysła 57”, 
stycanego, tak zwanej intulcyi. On! rozumieją, A 
lisują, posiadają kaltorę mnsyczną. Niemiec, PF 
ciętny słuchacz, potracbuje muzyki do życia 
jak piwa, on oceni piękną lub mniej piąkoą © 


kos TY" 


Ozwariez 25 Pażdziernika 1ÓSe, 


botę* kompezytorską, odróżni dobre lnb złe zagra- |tylko po 1, najwyżej 3 marki dziennie, bez utrzy” 


nie pewnego dzieła mnzycznego, ale mie prędko | mania. Nie mogąeć. się utrzymać za te pieniądze, 
arogumie ducha kompozycyi. Mówi się wiele o mie-|po 5 tygodniach ciężkiej pracy, ludzie ol, sosta- 
muzykalności Polaków. Mnie się zdaje, że jesteśmy |wiwszy w rękach fabrykanta swoje kancye słażbo-= 


narodem bardzo mnzykalnym. Brak nam uksutałce- 


we 16 marek od osoby i dokumenta, uciekli 1 sę» 


nia muzycznego, to prawda, ale takiej Intulcyi jak | ścią pienso, częścią koleją, wrócili do Krakowa, 


a Polaków, darmoby szukać choćby tutaj, w Lipska. 
Połacy są inteligentnie muzykalni, Niom- 
cy ukształoeni muzycznie, U nas nie ma 
potrzeby mnzyki, ale to o niczem nie ńwiadczy. 
Zapotrzebowanie wsmoże się ze wzrostem cywiliza- 
eyi w tym kierunku. 

Przykład najlepszy, że właściwie Kraków pierw- 
ssy ocenił Bnrmestra, jako artystę, Burmeatra, 
który do dzisiaj nie ma nzaania u Niemców. A dla- 
czego? Bo Niemcy szukają w nim skrzypka, a 
nie artysty. Skrzypków większych od Burmestra 
napotyka alę co moment, artysty w jego zakresie 
trudno znaleść. A więc snowu mieporoznmienie mię- 
dzy skrzypkiem i artystą. 

Jest tu nas kilku Polaków, którzy przybyliśmy, 
aby właśnie nauczyć się od Niemców sposobów opa- 
nowania techniki mazycznej. Polacy uczą się prze- 
ważnie gry na Instrumentach; na kursie komposy- 
cyjnym ówie tylko są osoby z Polski, Wieczorami, 
po całodziennej pracy, sohnodzimy się, a wówczas 
tęsknica za krajem rozsiada się między nami Ktoś 
wspomni Ukrainę, ktoń Bronowice, to Mazowsze | 
okazuje się, że w Polsce najlepiej. Oczy zachodzą 
mgłą, twarze ku wschodowi się zwracają. Ktoś 
przypomni, że przecież tutaj pod miastem utopił się 
nam Poniatowski, książę Józei. Zaczyna się dyspa- 
ta, czy pod Dabienką było tak, czy inaczej być 
powinnó i t. d. Ale sóż, u mas zawszo tak. Będzis- 
my mieć piąte, a może dwudzieste powstanie , ale 
zawsze znajdzie się „coś* lub „ktoś“, bez którego 
byłoby Inaczej, byłoby dobrze. 

Koło nas grupują alię BRosyanie i, o dziwo, Amo- 
rykanie. Ostatnich pociąga massa tajemniczość. 

Bolesław Raczyński, 


ELromnika. 


Kraków, 24 października. 


Budżet miejski. Wczoraj odbyło się pierwsze 
posiedzenia budżetowe magistrata krakowskiego pod 
przewodnictwem prezydenta miata dra J. Lea, Na 
posiedzenin tem załatwiono dział VI (sprawy tar- 
gowe) i dział VII (upiększenie miasta) budżetu m. 
Krakowa na rok 1907. 

Kraków dla ubogich. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie sekoyi VI (dobroczynnej) Rady miasta, 
pod przewodnictwem r. m. dra Pareńskiego. Na 
posledzemin tem uchwalono otworzyć z dniem 1 li- 
stopada br. herbaciarmię ludową przy nlicy św. 
Krzyża 1. 10, a sarasem zwrócić ię do społeczeń- 
atwa z prośbą o ofiarmość pa cele tej tak potrze: 
bnej imstytncyl. Skarbaikiem i zarządcą herbaciarni 
mianowano p. Wiktora Wojstechowskiego. Radcami 
dobroczyzności mianowała sekcys pp. Ignacego Grzą: 
dziela, właściciela realności w Podgórza, I Józefa 
Wolałę, właścicłeła roalności w Dębnikach, dla o7 
kręgu praedmiejskiego; deiegatami sekey! VI dla 
zzkładu kaiek- mianowano r. m. Drobnera, Godst- 
oklego, oraz radców” dobroczynnych Droxzdowsklego 
i dra Zanietowskiego: delegatami do schroniska dla 
bezdomnych r. m. dra Bujaka | Godzickiego, oraz 
radsów dobroszynnych J. Jungera | Piotra Mako- 
wieckiego, delegatami dla aresztów miejskich r. m 
Jaliassa Epsteina i Józefa Jaworniskiego, delega- 
tami dla herbacierni lndowej r. m, drs Krongolda 
i J. Godsalekiego, oraz radców dobroczynnych Piv- 
tra Makowisekiego, Norberta Waaserbsrga i drs 
Zanietowskiego. W końcu sekcya ndziellła wsparć 
pomadtarytowych 23 ubogim w kwocie 440 koron 
od 10 do 30 korom na osobę. 

Z Tow. nauczycieli szkó! ludowych i wydzia- 
towych w Krakowie. W piątek 26 b. m. o godz. 
5 po połodniu odbędzie się w lokaiu Towarzystwa 
(Rynek 17, II p.) zgromadzenie członków miejsco- 
wego „Ogniska* krajowego Związku nanczycielstwa 
ludowego w Galicyi, a o godzinie 6 zgromadzenie 
oałonków Towarzystwa nancaycieli szkół ludowych 
I wydziałowych w Krakowie. Na porządku dzien- 
nym zgromadzonia „Ogniska“ będzie: 1) wybór de- 
legatów na zjazd dclegatów krajowego Związku na- 
nczycielstwa, 2) wnioski członków. Porządek dzien- 
ny drugiego zgromadzenia obejmnje: 1) sprawę aa- 
uczysielstwa ludowego w Sejmie, 2) wnioski | ir- 
terpelacye. 

Ze wagiędu na ważność obrad uprasza się csłoR- 
ków w imię solidarności i wspólności interesów o 
jak najliczniejsze przybycie. 

Ze sfer nauczycleiskioh. Pierwsze walne zgro- 
madzenie Koła powiatowego krakowskiego (krajowe- 
go Związku nanczycielstwa lndowego w Galicyi) 
odbyło się dnis 31 bm. w Krakowie. Po nabożeń- 
stwie w kośńcieie 00. Franciszkanów zebrało się 
przeszło 80 nauszycieli 1 nanezycielek w lokalu To- 
warzystwa nancz. krakowskich. Zagal? posiedzenie 
preses Zajączkowski uroczystą przzmową, w której 
zaznaczył, jakie znaczonie ma orcanizacya dla nan- 
ozycieistwa | szkoły. Następnie sekretarz Lubowie: 
eki odczytał akt szsatwierdaający Koło powiatowa 
przes namiestniotwo, poszem rozpoczęła się dysku- 
sya nad programem obrad zjazdu delegatów, który 
się odbędzie 1 listopada w Krakowie. Na delega- 
tów wybrano pp. Wacława Zajączkowskięgo, Jana 
Lubowieckiego. Stanisława Szarka, Antoninę Mum- 
kaczy, Jósefs Okulezyka, Jana Kaszyckiego I Aniele 
Koszową. 

Następnie p. Jam Lubowiecki wygłosił odczyt na 
temat „Praca obywatelska nauszycielstwa ludowe- 
go w powiewie krakowskim“. Prelegent podniósłszy 
anereg wskazań w tym kierunku, zaproponował wy- 
bór komisyl-matki, któraby się tą sprawą gorąco 
zajęła. Po krótkiej dyskusy! wybrano do komisy 
pp: Ladwika Szatrańskiego, Stanisława Szarka, Ka- 
rola Gajewskiego, Mnryę Zagórzańską, Stanisława 
Sęderę, Jana Kaszyckiego i Jana Lubowieckiego. 
Na tem sakenezono ohrady. 

Powrót z Prus. Po ukończeniu jesiennych robót 
znowu przes Kraków wracają dziesiątki, a nawet 
setki robotników, którzy w masie! wielkich zysków, 
wyemigrowali za zarobkiem do Prus, a obecnie bez 
Żadnego zaopatrzenia pozostawszy, wracają w awo- 
je strony. Do policy krakowskiej zgłaszają się co 
dzień licza! tacy wychodźcy z prośbą o odszupaso- 
wanie na miejsce — gdyż osznkamni przez agen- 
tów emigracyjnych, wyzyskani przez pruskich fa- 
brykantów, pozostali bez grosza. 

Jedna s takich gromad, złożona z 14 parobków 
4 Tarnopola, została dzisiaj chwilowo umieszczoną 
w aresztach, nim, uzyskawszy fundusze, będzie mo- 
Gla udać się w dalszą, powrotną drogę. — Ludsł 
tych przed 5 tygodniami zwerbował w Tarnopolu 
Jakiś agent, który, obiecując im złote góry, miano- 
wicie po 3 marki dziennej płacy, utrsymanie | 
*lkt, zmówił lob do miejscowości Eberlan w Prou- 


gdzie aajęła się niemi policya, Niesamienny saż 
agent znikł na pewien czas, by z nastaniem wio- 
any zmów wywosić młodych Indzi s Galicy! na pa- 
stwę fabrykantów pruskich: ' 

Napad na Czytelnię. Onegdaj wieczorem zaszedł 
w Krakowie fakt zbiorowego aapadu na jednę z ia- 
stytucyj oświatowych. Mianowicie w poniedziałek 
wieszorem odbyło się w Czytelni imienia Kilińskie- 
go przy ulicy Długiej pod L-5 zebranie członków, 
ma którem p. Jakób wygłosił odozyt p. t „Zwiąski 
zawodowe“. Podczas odczytu, o godzinie 9 wiessór, 
do iokalu czytelni wtargnęło kilkudziesięcia ludal 
ze sfery robotmiesej, którsy esy to z powedu nie- 
chęci do osoby prelegenta, esy też do tematu pre- 
lekcyl, wszczęli wielką awanturę, pobili obscnych, 
rozbili szyby, a rozpędziwszy zgromadzonych, uda- 
remnili dulnze zebranie. 

Zajście przybrało ogromne rozmiary, tak, ża mio- 
sakańcy całej dzielnicy zaalarmowani zostali zgleł- 
kiem I hałasem. Członkowie Osytelni imienia Kiliń- 
skiego, po odejścin napastników, udali się z donie- 
sieniem do policyi, podając nazwiska znanych sobie 
napastników, gdzie spisano protokół Akta tej spra- 
wy, po ' śledztwie, polloya odstąpiła prokuratoryi 
państwa. 

Herbaciarnia ludowa otwartą będzie dnia 1 
listopada w lokalu przy ulicy św. Krzyża, Le 10. 

Aleksander Bandrowski wystąpi x własnym 
koncertem w Krakowie w'snii starego teatru w'po- 
nledziałek dnia 12 listopada. Bilety szą do nabycia 
w składzie fortepianów W. Barabasza (Rynek gł, 
L. 39). 

Konoert pianisty Ignacego Friedmana odbę- 
dzie się w poniedalałek 5 listopada w sali starego 
teatru. Artysta, zajmujący od początkn bleżącego 
sezonu xaszczytne stanowisko pierwszego asystenta 
w światowej szkole Loszetyckiego, występuje tym 
raseh z prcgramom, który tachnicznej sprawności 
pianisty stawia wymagania najwyższe. Zamieszozo: 
ne w programie „Warysaoye” Brahmsa na temat 
Paganiniego i Godowskiego Parzfraza z „Invita- 
tiom à la Valse“ Webera, należą do t. zw, Parna- 
su techniki pisnistowskiej. 

Ż teatru ludowego. „Wieczór śmiechu”, dany 
sa banefia ulubionego komika sceny ludowej — p. 
WŁ Kicińskiego — zgromadził wczoraj w widowni 
teatru ludowego tak licaue audytorynm, że na”pół 
godziny przed przedstawieniem bilety były supełule 
wysprzedaBe. To też nigdy może jeszcae nie bawio- 
no się tak wesoło w teatrze ludowym, jak wczoraj. 
Program wieczoru, prócz kilku monologów, wygło- 
szonych a humorem przez benefisanta , składał się 
z trzuch wesołych 1 doskonale odegrznych jedno- 
aktówek „Jąd sa ocwanom*, „W starym pieso dya- 
beł pali“ I „Płosnki tyrolakie*, Prócz benefisanta, 
którege każdy występ witany był owacyjnie, wy- 
różniii się p. Wandyez, który w dwóch operetkach 
znalazł włsściwe do popisa pole, oras pp. Dolińscy 
i Kalinowscy. Sukces wczorajazogo przedstawienia 
powinien zachęcić dyrekoyę do częściejszego wysta- 
wiania tego rodzaju sztuk lekktch, które cieszą się 
uspzniem pobliszności, odwiedzającej teatr ludowy. 

W „Pani majstrowej z Kleparza* główniejsze ro- 
le odegrają pp. Frączkowska, Sznage, Poraj, Kali- 
nowska, Kalinowski, Kieiński Modxelewski, Barwiń- 
ski, Sieniawski i iaai: 

Lloytacya sądowa fabryki. Zszaa fabryka szta- 
czaego lodu pray ulicy Biskupiej w Krakowis so- 
stanie sprzedaną na licytacpi sądowej w° dnin 29 
b. m, o godzinie 10 przed poładniem w' sail L. 1 
w Bądzie cywilnym przy ulicy św. Jama. Cena ssa- 
cumkowa fabryki wraz z przylegającą parcelą wy- 
nosi 150.000 keron, najniższa cens kupna 75 000 
koron. Wadyum 15.000 koron. 


Z kraju. 


Z Chrzanowa piszą nam: Rocznłieę Kościa- 
askoweką nexciło gniazdo sokole w dniu 21 b. m.: 
Na program złożyły się: słowo wstępne, chór męski 
i 2 akty se sztuki „Kościuszko pod Racławicami* 
(„Rześ w Kosnbowie* i „Bartosa Głowacki“). Ca- 
łość wypadła pod każdym względem wspaniale. Ama- 
torzy wywiązali się se swego trndnego zadania 
bes sarznta, a ulektóre role, jak a. p. Lirzika 
(druh Grzędzielski), Bartosza (d. A. Skupień), Abra- 
hama (d. Palka), starosty (d. Mroziński), Filomeny 
(p. Skupniowa) odegrane zostały doskonale. Zakon: 
czył obraz z żywych osób „Zdobycie armat“. Lios- 
nie zabrana publiczność darzyła wykonawców rzęsl- 
stemi oklavkami, dając Jm tem wyraz swego uars- 
nia sa ponieslone trudy. 

Wiso w sprawie unarodowienia szkoły. Ze 
Staatsławowa donoszą: Pod przewodnictwem ór Ka- 
tsenolenbogena odbył się wiec w sprawie unarodo- 
wienia szkoły. Referat wygłosił adwokat dr Leszek 
Oyga, który wskazał, że szkolnictwo nasze opiera 
wię ma ssablonie niemieckim, w niczem mie uwzglę- 
dnlającym naszej indywidnalności narodowej I nmo- 
tywował potem" następujący wniosck: 

Zważywszy: 1) że więkazość massych szkół: ln- 
dowych, wydziałowych, uominaryów nauczycielskich, 
a nawet szkół średnich nie odpowiada wzmagają- 
cym się z dnia na dsień potrzebom narodowym poi- 
skiego społeczeństwa, nie dając maszej młodzieży 
wychowanła prawdziwie uarodowego; 2) że tak u- 
kład, jak i trećć podręezzików, szczególnie zaś hi- 
storyi, geografi, języka | literatury polskiej często 
jest z potrzebami naszego narodu | jego właśsciwo- 
ściami Indywidnalaemi aleagodną, | nie działa w 
kierunku usamodzielnienia młodzieży i rozwinięcia 
m niej nesuné narodowych; 3) że przygotowanie ma- 
nczycieli szkół ludowych, wydziałowych i semina- 
ryów nauczycielskich pozbawione jest w wysokim 
stopniu pierwiastka sarodowego; 4) Że wreszcie ca- 
łe nasze azkolniotwo pozostaje pod przygniatają- 
cym wpływem zasad, nie liczących się anf z na- 
szemi właściwościami, ani z naszem istnieniem ja- 
ko narodu — | systemu szkolnego, którego zasadą 
jest lojalizm, a środkiem wyrabianie uległości i po- 
wstrzymywanie nozuć patryotycznych u młodzieży, 
wiec rodzicielski w Stanisławowie wzywa spole- 
czeńriwo do gorącego zajęcia uię sprawą umeroio- 
wienia nasaego szkolnictwa i wywarcia odpowie- 
dniego naciska na władza szkclse, celem spnwodo- 
wania zmiany fstniejących stesanków *. 

W dyskusyi prot. Blanth+i prof. Oehak są- 
dxząc, że zarzuty poczynione szkole dzlslejszej w 
wielkiej części odnoszą się do nauczycielstwa, wy- 
stąpili w jego obronie I wykazywali, że i w dsi- 
siejszych ramach wiele w sprawie budzenia naro- 
dowego ducha młodzieży uczynić można. Po przo- 
mowie pp. Pozschlingera, prof. Saloniego I 
dyr. Zubozewskiego, ks. Elseit wypowie- 
dział Życzenie, aby referent podał wzór, jak po- 
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narodowych. Po wyjaśnieniu dra Oygi, że celem 
wiecu nie jest opracowanie szczegółowego progra- 
mu, ale tylko ogółne przedstawienie żądań społe- 
czeństwa, pragnącego postępować na drodze roz- 


Sambor zyska slektryczne oświetlenie. Roboty 
oddano Towarzystwn olektrycznemu A. E, G. Union 
we Lwowie. Kotłów | maszyna parowych dostarczy 
fabryka L. Zieieniewskiego s Krakowa, bateryj aku- 
mulatorów fabryka Staneckiego we L sowie. 


me świata. 


Proo6s.0 straż honorową w Miłosławiu. — 
Jak już doniosły depnaze, proknratorya pruska wy- 
toczyła p. Józefowi Kościeigkiemu w  Miłosławin, 
posłowi Chrsanowakiemu s Posnania i kiika Innym 
osobom proces o urzączenie nielegalnego zgro- 
madsenia polskiego w parko w Miłosławiu. Wina 
tych oskarżonych tak się przedstawia. 

Gdy policya pruska odmówiła pozwolenia na slot 
Sokołów, p. Kościelski. zaprosił ich do swego par- 
ku i to baz dozoru policy, której nlo wpuszczono, 
wyprawił dla nich festyn. Współoskarżony unose- 
stnik festynu, poseł Chrzanowski, jest, jak wiado- 
mo, prezesem sokolstwa polskiego w. zaborze pru- 
skim. Prokuratorya pruska uważa estyn ton za 
zgromadzenie polityczne, karygodne s tego powodu, 
że odbyła alọ bez poprzedniego zgłoszenia aa poll- 
cyi 1 bez jej dozoru. Aby jednukże winie oskarżo- 
nych madać groźniejszy charakter, nadto usyskać 
podntawą do surowszego ich ukarania, chwycono się 
prawdziwie krzyżackiej sztuczki. W Miłosławiu pa- 
nuje zwyczaj, że podczas tego rodzaju przyjęć pu- 
biicsnych w parku p. Kośsielskiego, gajowi z jego 
Jasów, ubrani w xlelone muadury i rogatywki i u- 
zbrojeni w dnbeltówki pełnią straż honorową. — 
Otóż proksratorya pruska skorzystała x tego i do- 
łączyła do oskarżenia zarzut, że w owem publi- 
cukóm nislegalnóm zgromadzemia brali adział lu- 
dxle uabrojemi i to na wyrażry rozkaz p. 
Kościelskiego. Za takie wykroczenfe przeciwko u- 
stawie grosi- w Prosiech winnym kara wię 
sionas. 

Proces, który rospocznie nię dnia 5 listopada, 
budsi ogólne zalateresowanie. — Ciekawa rzeczy- 
wiście raecz, czy za tę straż honorową p. Kościel- 
ski dostanie się rseczywiście sa kraty więzienne. 

Z Łodzi donoszą: Chwalebne postanowienia, po- 
waiąte przed dwoma miesiycami przea przedstawi- 
cieli różnych partyj, aby szaRiechać” walk partyje 
nych, jako tylko sakodzących sprawie robotniczej, 
poszły znown w niepamięć. 

— Oà kilku dal fabryki łódakie są aa nowo wi- 
downią gorazących siarć gocyalistów z narodowca- 
mi, kończących się bájkami i zabójstwami, Dziś do 
fabryki Bachracha przyszło około 1000 rożotników 
socyalistów, aby przemscą nsnnąć robotników naro- 
dowców. Ci bronili się wystawieni na strzały na- 
paatników. Dwaj robotnicy narodowcy padli ofiarą: 
Franciszek Wieczorek został zabity, a Wejoiech Ma- 
tuaiak ciężko raniony. Podobnie gorszące starciz na- 
stąpiły aż w 12 fabrykach, a między innemi w fa- 
bryce Towarzystwa akcyjaego Posnańskiago, gdale 
robotnicy aocyaliści przemocą Gsunęgli 20 robotmi- 
ków narodowców. Podobny wypadek zaszedł w fa- 
bryce Webera przy al. Benedykta i w fabryce GUid- 
nora, gdzie również doszła čo zajścia między robo- 
taikami. Skutkiem stwierdzonych wykroczeń, . zmie 
rzających do zachwiania solidarności robotniczej, so- 


a*rzałam! s rewolwerów zabili robotnika, Jana Len- 
ka. Zabójstwo to jeat w zwiąnku x dzizicjszemi wal 
kami partyjasmi. 

— Wegoraj do praschodzącego ulicą Widzewską, 
88-letsiego Żanłarma, S. Antonowa, w ubraniu oy- 
włiisem, dano kilka strzałów rewolwerowych. A. je 
dną z kal rażony w serce padł trupem nz miejscn. 
Sprawcy zbiegli, 

— Skutkiem wzrastających niepoksjów robotni- 
czych zamknięto fabryki Gostawa Szrejora i Towa- 
rsystwa skcyjnego Allert i S-ka, W tej ostatniej 
pracowało 3000 robotników. 

— 150 więźaiów politycznych w;wiesiono wczo- 
raj z więsień łódzkich. Z tej liczby: 30 odesłano do 
Łęczycy a 120 do Sieradzz. 

Prusy na usługach Rosyl. Wedle wiadomości, 
maduszłych s Berlina, warunki przyjęcia stndentów 
i studentek z Rosyi zostaną ma uniwersytetach pro- 
skich znacznie obostrzone. Zamierzone obostrzenia 
polegać mają na tem, IŻ od studentów i studentek 
wymagać będą naniweruytety dowodu, że nie są po- 
dejrsani politycznie, że doskonale władają językiem 
Bfemieckim ! Że mają dostateczne środki utrzyma- 
nia. W ten sposób rząd pruski wypłoszy wszyst» 
kich prawie studentów rosyjskich s uniwersytetów 
jemu podległych. 

Fałszywy kapitan, który wykonał napad na 
magistrat w Kópeniok, ala został dotąd schwytany. 
W miejscowości Waldfischbach w Bawaryl został 
uwięziony były uanezyciel pewnej szkoły handlowej, 
nazwiskiem Runge, liczący 45 lat żysia. Runge 
stanowozo wypiera się winy, a również zaprzecza 
twierdneniu mieszkańców Waldfschbachu, że w kry- 
tycznym czasie był w Berlinie, nie może atoli wy- 
kaaać „alibi“. Podejrzenie padło nz Rungego, gdy 
alektórzy mieszkańcy Wałdfischbacha w dziennikach 
zobaczyli podobiznę kwita, który fałszywy kapitan 
ze swoim podpisem wystawił kasyerowi magistratu 
w Kópeniek ns+sabrane 4.000 marek. Otóż pismo 
na kwicie ma być zupełnie podobnem do pisma 
Rungego. A ponieważ i rysopis fałszywego kapita- 
na zgadza się z rysopisem Rungego w bardzo wieln 
punktach , więc podejrzanego uwięziono. Natomiast 
policya w Dreźnie zwróciła uwagę swoją na byłego 
plszrza adwokackiego Jana Schnitzła, który jest 
poszukiwany za pomocą listów gończych. Schnitzel 
podczas rozmzitych oszustw wydawał się za byłego 
wojskowego ! był już ras karany ss nieduswolone 
noszenie musdnrn. Pismo jego jest również podo- 
bne do pisma fałszywego kapitana, a rysopis wię: 
cej jeszcze przypomina jego osobę, miż osoba Ruma- 

ego. 

Październik a ministrowie spraw zagrani- 
cznyoh w Austryl. Miesiąc pażdziernik jest wido- 
panie foralny dia anatryackich ministrów spraw sa- 
granicznych, którzy od 1864 r. prawie bez wyją- 
tku składali swoje teki w paździerułku. Hr. Rech- 
berg po pięcioleiniej działalności nsunął się dnia 
27 października 1864; hr. Aleksander Mensdorf- 
Ponilli po dwóch latach ustąpił także w paźdzler- 
niku, a mianowicie daia 80 pażdziernika 1866. 
Hr. Beust otizymał dymisyę dala 29 października 
1871; br. Andrassy ustąpił duia 8 października 
1870 r. po 8 latach urzędowania; wreszcie br. Hay- 
merlo utrzymał dymisyę dnia 10 paśdziernika r. 
1881. Obecnie ustępuje hr. Gołachowski, który te- 


woju marodowego, poddał przewodniczący postawio- | w Operze nadwornej w Wiedniu podczas przedsta- 
ne rezolucya pod głosowanie, które też zgodnie | wienia „Tristana | Isoldy*. Właśnie była chwila, 
przyjęto. gdy na wołanie [soldy schodzi do miej z okrętu 


-n 


11 lat. Jedyny wyjątek stanowi br. Kaluoky, któ* 
ry ustąpił 16 maja 1895 r. 

Francuski minister wojny. „Było to w piątek 
wieczorem —— pisze dzlsiejsss „W. Alg. Ztę* — 


Tristan pośród wspaalałych tonów motywu o losie. 
W loży I piętra powstał jeden s widzów | serwo- 
wo wyjąwszy zegerek, spojrzał na godzinę, poczem 
szybko opuścił teatr. Owym słuchaczem by! generał 
Picquart, Depesza Jerzego Clómencvau, który otrzy- 
mał misyę utworzenia nowego gabinetu wa Francji, 
powołała Pleqnarta do Paryża, dokąd też natych- 
miast odjechał, ażeby objąć tekę ministra wojny*. 
Picqnart, o którym piszemy w artykale p. t. „No: 
wy gabinet francuski*, namiętnie lubi muzykę i 
jest wielbicielem Mahlera, a do Wiednia przybył 
przed Kkilkapastu dniami, ażeby siyszeć areydzieła 
Beethovena i Mozarta, wykonane pod batutą Mahie- 
ra. Muzyką Wagnera również zajmuje się Picquart 
bardzo ńywo. 

Strajk na uniwersytecie. Słachacze wydaisłu 
fllemoficzncgo navy ersytetu czeskiego w Pradse prae 
stali uczęszczać na wykłady. Powodom strajku są 
zbyć cisane salo wykładowe, w których brakuje 
miejsca dla ałackaczów. 

Odrzucenie orderu. Burmistru miasta Lublany, 
Hribar, który niedawno na czele Słowieńców x Kral- 
ny brał udział w słowiańskiej nrocsystości zbrata- 
nia się w Belgradzie, otrzymał od króla terbskiego 
order Sawy III klasy. Burmistrz Hribar nie prsy- 
jął tego odznaczenia, cówiadczywsay, ża order tən 
wobec jego stanowiska jast sa niski. 

Sprowadzenie zwłok Rakoczego wkrótce przyj- 
dsie do skutku, Isba wyższa uchwaliła wczoraj: u- 
stawę w tej sprawie, przyjętą nieduwko przes Isbę 
posłów Sejmu węgierskiego. 

O prawo głosowania dia koblet. Wesoraj pod 
czas pozieżzena angielskiej Ixby niższej około 30 
azitatorek sa prawem głosowania dla kobiet zdołs- 
ło usyskać wstęp do hali centralnej I urządziło tam 
demositraczę za prawem głosowania dia kobiet. 
Mimo laterwency! pollcyi kobiety nie chciały opu- 
ścić sali, wreszcie usunięto je siłą a gmachu i prze- 
wieziono aa policyę. 

Zatonięcie podwodnej łodzi. Jak donosi tels- 
gram = Biserty, łóśż podwodna „Latia“, która 
przed tygodniem zatonęła podczas Ćwiczeń, jeszcze 
leży na dnie morza. Zdołano ją dotąd podnieść tyl- 
ko na kilka metrów. 

Kradzież cygar z wagonu. Na stacyi kolejowej 
Landstrom w Czechach cyganie rozbili wóz kolejo- 
wy i skradli 120.000 astuk cygar. Na razie alo u- 
joto sprawców kradzieży. 

Wybuch maszyny pleklelnej. W Grenoble w 
prmieszkaniu deputowanego Chion-Dnoollsza wyba- 
chła w nocy maszyna piekielna. Chion-Ducollez był 
wtedy nievbeczy, wyjschał bowiem do Paryża. Sio- 
strzemiec | slostrzenica jego, którzy spali w sątie- 
daich pokojach, mie cdmieśli Żadnego nszkodzenia 
eteiesnego. Wybuch zrządził znaczne szkody mate- 
ryalne. Kto podrancił bombę í w jakim celu, nie- 
wiadomo dotąń. 

Katastrofa na kolel. Pociąg osobowy, który 
x Torynu przybył na stacyę Collegno, zdarzył się 
na dwcrcu z pociągiem towarowym. Robotnik, pra- 
cujący koło naprawy telegrafu, zontał zabity, 15 
sań osób odniosło rany, z tego 4 osoby ciężkie. 

Kongres międzynarodowy dla zwaiczania han- 
diu dziewczętami obraduje w Paryżu, a biorą w 


nim ndział również delegaci a Anstryl. Wozoraj 


wlania rospoczął swoje obrady w Paryżu. Bierze 
w nim nudzłał 80) uczestników ze wszystkich strom 
świata pod prsowodnictwam Ricarda. i 
Ofiary oykionu. Jak to już w poniedziałek do- 
niósł telegram, w Ameryce środkowej, tudzież w 
Indysch zachoćaich szalał nadzwyczajnie silny ay- 
klon z ulewnym deszczem, który spowodował we- 
abranie rzək. Jak dotąd oblieaono, sginęło prze: 
szło 100 osób. Fzle wezbranego morza również za- 


lały aadbrzeżne okolice 1 zraądsiły ogromne spu- ə 


stoszenia Waulkaa Chula w. Meksyku wyrzucał o: 
gromne masy wody s siarką i zatopił miastec ko 
Panchlnaico, którego miezzkańcy po największej czę- 
ści stractli życie. Podobno miasto Pimiente równie 
zostało saiazozome, 

Chorobliwy sen. Swiat lekarski w Berlinie saj- 
muje się otocalo żywo wypadkiem chorobliwefo san, 
który należy do wyjątkowych zjawisk. Pacyentem 
jest były urzędnik magistratu berlińskiego, który 
od czerwca br. znajduja się bez przerwy w stanie 
uśpienia. 0O wypadku tym wygłosił profesor wy- 
działa lskarskiego w Berlinie, dr Eulenkerg, wy: 
kład w klinice. Wypadki długotrwałego snu s4 wy- 
jątkowa, als obserwowano je dokładale już kiika 
rasy. I tak we wsi Stramkow pod Bremą sapadła 
w r, 1886 młoda dziewczyna w sen, który trwał 
aż do roku 1890. Przez ta 4 lata pacyestkę ży- 
wiomo sztucznie. W r. 1890 w szpitału wojskowym 
w Potsdamie umarł ułan Theuerkauf skutkiem sa- 
palenia opłucnej, poprzedaio jednakże spał bes prze- 
rwy 6 tygodni. Pewien szeregowiec pruskiej arty- 
leryi spał przez sześć miesięcy nieustannie, Wy- 
zdrowiał wprawdzie, ale tak byl osłabiony, że mu- 
siano go uwolnić od służby wojskowej. Pewien wie: 
śuiak w Haluteldzie w Austryi dolnej spał przes 
18 dai, a kiedy się przebudził, był supełnie rseż- 
wy, jsk po zwyczajnym śnie. We wszystkich tych 
wypadkach zachodziły cieżkie zaburzenia w ukła- 
dzie nerwowym. 

Kącik humorystyczny. 

Fatalny tytuł. 
Jak od wieków było w Polsce, 
Tak I dzisiaj jest w Krakowie: 
Muszą jakió tytuł nosić 
Szanujący się panowie. 


Bardso dobry tytuł posła, 
Dobry — radoy lub prezesa, 

Weale niezła godność hrabska, 
Jeśli przytem pełna kiesa. 


Ujóą inne też tytuly, 
Których n nas liczba spora, 
Tylko strzeżcie się w Krakowie 
Nosić godność redaktora. 


Pod tym bowiem tu tytułem 
Z osaukańczą myślą skrytą, 

Różni kłamce I filaty, 
Wyatępują „ineogaito?. 


Polityka i finanse: 


GAy rząd carski ma dość w kasie 
I nłe nazbyt cienko Śpiewa, 

Ze stron wszystkich w takim czasie 
Fłynie imię Ignatjewa. 


Kiedy krucho jest z gotówką, 
Skarby rządu mie obfite, 
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Wtedy ciągle słychać słówko: 
Hrabia Witte! hrabia Witte! 


Nie jest jednak nikt w rozpaczy, 
Słysząc Imię ignatjewa, 

Bo wie dobrze, że to znaczy: 
Grad nahajek, kul ulewa. 


Loca gdy mówi się o Wittem, 
Każdy eszlek jest, jak w obłędzie, 

Bo nie może przeczać sprytem, 
Jakie znów szachrajstwo będzie. 


Łe stowarzyszeń. 


W sprawie zaiożenia „pierwszego krajewego 
Związku konfekcyl damskiej*, na wzór Zwiąska 
katolickich krawców w Krakowie, odbędzie się 
w Krakowie pierwsze zgromadzenie krawozyń 1 
damskich w sali stowarzyszenia cechowego kraw- 
ców pray ulicy Stolarskiej L. 13 w piątek dnia 
26 października b. r. o godzinie 6 wieczorem. — 
Wstęp aa legitymacyami, po które zgłaszać się 
trzeba do p. Głnwskiego, właściciela zakładn kon- 
fekcyi damskiej, Rynek gł, L. 13, I p 

Zgromadzenie oertyfikatystów. Stowarzyszenie 
certyfikatystów w Krakowie zaprasza wszystkich 
wysłużonych podoficerów z cetyfikatem , należących 
i min należących do Towarzystwa, aa walne zgro- 
madzenie, które odbędzie się w niedzielę dnia 48 
b. r. o godzinie 3 po południu w sali Museum prze- 
mysłowego (ul. Franciszkańska L. 4). 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę- 
dników prywatnych liczyło (według nadesłanego 
Ram sprawozdania wydziałn centralnego) w dniu 1' 
lipca 1906 r. 2058 członków rzeczywistych z ubez- 
pleczoną płacą służbową 837.000 kor. i kwotą ry- 
ozałtów pograebowych 233 700 kor. W ciągu III 
kwartału przybyło 7 członków rzeczywistych, uby- 
ło zań wskutek emerytowania (4), śmierci (8) I 
wykreślenia (68), razem 80 członków, tak, Że z 
dniem 1 października 1906 r. Towarzystwo liczyło 
1985 członków rzeczywistysh z ubezpieczoną płacą 
słożbową 814.200 kor. i kwotą rycaaltów pogrze- 
bowych 226.300 kor. Nadto Towarzystwo liczyło 
w tym czasie 33 osłonków nezestniesących, 190 
wspierających i 9 honorowych. 

Osób pobierających renty i pemsye było w dalu 
1 lipca b. r. 1003 s kwotą poborów rocznych kor. 
199.483 74. W ciągu II] kwartału ubyło 9 osób s 
kwotą kor. 611/90; natomiast przysnazo 9 renty 
aa starość w kwocie 35225 kor., 2 renty lawal 
632 25 kor., 13 reet wdowich kor. 536'47 z pen- 
syą dla daieci kor. 29050, oraa 1 pensyę dla sie- 
rot zupełnych kor. 7450, tak, że Towarzystwo ll- 
czyło z dniem | października: 332 omerytów u ren- 
tą roczną 69.326 40 kor, 636 wdów s remtą wdo: 
wią kor. 47.44303 i pensyami dla daieci kor. 
9460'60, sierot zupełnych po 44 członkach s ponm- 
syą kor. 4527 78, czyli razem 1012 osób pobiera- 
jących renty i pemsye w kwocie rocznej kor. 
130.75781. 

W ciąga 3-ch kwartałów r. b. wynosiły dochody 
Towarzystwa kor. 208.649'37, wypłacomo zaś kor. 
101;032'98 tytułem reat 1 pensyj, kor. 6000 tytu- 
łem rycaałtów pogrzebowych i kor. 33.629 na ia- 
ne cele. Majątek Towarzystwa ulokowany jest w 
papierach wartościowych s bezpieczeństwem pupie 
iarnem, w krajowych Kasach oszczędności, ma hipo- 
tekach i w 6 realnościach miejskich we Lwowie 
(międsy teml hotel George'a). 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzędni: 
ków prywataych, oparte as ścisłej wzajemności, 
przyjmoaje ubezpieczenia emerytalne, t. j. ubespie- 
czenia rent ma wypsdet niezdolności do pracy, remt 
ma starość, rent wdowich, pensyj ólerocych, ryczał- 
tów pegrsebowjeh (kzpitałów pośmiertnych) I t. p. 
Wsselkich Informacyj nduiela wydział centrałay Te- 
warzystwa wo Lwowie (botel George'a). 


Sankoya ustawy, Cesarz sankcyonówał projekt nastawy 
uchwalonej przez Sejm galicyjski, smieniający postano- 
wienia $$ 8, 5, 5, 7, 8, 11, 12, 18, 14 i 15 ust, kraj. 
z 9 lutego 1851 r. dz. usb. kraj. nr 17 w sprawie orgs- 
nizacyl służby sanitarnej w gminach i obszarach dwor- 
skich. 

Klinika ohirurgiczna zostanie ctwartą w poniedziałek 
4 


b. m 
Składki. Dla Tow „Szkoły ludowej“ złożył 'dr K. 
Miszke 6 zamiast wieńca na Dzień sadaszny. 


Repertoar teatru miejskiego. 

We czwartek: „Pan Jowialski*. 

W sob'tę: „Zimowa powieść". 

Repertoar teatru ludowego. 

We ogwsrtek: „Pani majeżrowa z Kleparza”. 

W piątek: „Piękna Marsyllianka*. 

W sobotę: „Pani majstrowa s Kleparza". 

' W niedzielę po południu: „Nasze uawaczki*; wieosór: 
„Pani majstrowa s Kleparza*, 

ź walezierza. We ozwartek 25 października: Chry- 
santa, Daryl i Kryspina; w piątek 96 października: Lu- 
cyana, Ewarysta i Falka; w sobotę 97 paśdziernika: 
Sabiny, Florentego i Iwona, 

Waonód eiofiox 25 października o godalnie 6 minut 19, 
isand O gods. 4 m. 80: dłegość Juis godzia 10 w. 11. 

Z krakowskiego obserwateryum. Dnia 26 października 
termometr doszedł od 6'6 do + 19'9 C.; barometr wa- 
hał się. 

Dais 94 pzździermika o godzinie 7 rano stam barome- 
tra 7488 mm., iermomeśru 4'8 C.; wiatr wschodni, 
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B. Gabryelska, Krzysztetery 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
uie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziectomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 

e E a a a 


Wiadomości z Królestwa Polskiego 


Warszawa, 23 pażdziernika. 
(Aresztowania i represys, — Rozbity blok narodow- 
mów. — Wyrok śmierel. — Strajk koiejowy. — Zjasd 
synodalny ewangielicki.) 

Wczorajszy i dzisiejszy dzień jest znown o- 
kresem aresztowań i rewizyj. Policya 
w ostatnich dniach uwięziła, dzięki denun- 
cyacyom, znaczną liczbę członków 
drużyn bojowych, zabierając ich wprost 
z mieszkań. Kierowała się zatem dokładnemi 
wskazówkami. Sądy polowe nie ustają, znajdu- 
jąc tym sposobem obfite żniwo. Dziś, według 
krążących pogłosek, ma być straconych 
dwunastu bojowców w obrębie cyta- 
deli. 

Wśród partyj, a zwłaszcza oddziałów agita- 
cyi ulicznej i bojowej, pannie naturalnie 
panika. Czasowy generał-gubernator wojenny, 
Olchowskij, wyraził się, że nie dopuści w War- 
szawie do żadnych manifestacyj w dniu 
30 października, „choćby miał połowę 
mieszkańców wywieszać*. Przezornie 
jednak i z pewną determinacyą dodał, że sto- 
sować będzie te Środki o tyle, o ile sam pozo- 
stanie przy życin. 

Dziś od rana na pryneypalnych ulicach mia- 


dach do fabryki cukru, gdzie jednak płacono im 


Gorsety 


winaa wyglądać szkoła urządzona na podstawach 


najnowszych krojów paryskich I bruksel- 
skioh © œ o »oleoca 


paryska pracownia gorsetów g 


cyaliści naanęli x fabryki około 40 robotników en- | przyją! exłonków kongresu prezydent repobilki Fal- 
deckich. lières. 
— Prsy uliey Wólszańskiej nieznani ludzie wy-| Międzynarodowy kongres dla hygleny odży- 


kę ministra spraw sagrazieznych piastował przez 


Felicya“ 


Wszelkie zamowienia w zakres gorsociarski 
wchodzące wykonuje się w ciągu 8 godzin. — 
Przyjmuje wszelkie reperacy. — Zlecenia 
z prawięgyj uskatogznia sie adwretsa peczłą. 


w Krakowie; 
ulica Floryańska L. 2 
(Hetel Drezdeńeki). 
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sta odbywają się znów rewizye i areszto | Jocsewica od 40— do K0'—. 


wania przechodniów, daleko dokładniej i su- 
rowiej przedsiębrane, niż kiedykolwiek dotąd. 


Błoma od 4— do 480 
Siano od 4*— do 5'20. Koniczyna pastowna od 6— do 
790. Ziemniaki od 8'— do 400. Jagły od 28— do 
39, Jaja za kopę od 8'— do 4'40. Masła za 1 kig, od 


Jeden z rewirowych chełpił się, że od godz. B_180 do 340. Masła xa garniec od —*— de —'—. Spirytus 
do 12 rano w jednym tylko punkcie miasta zre- gas 95, Traless sa hektolitr od —'— do 200—, Oko- 
widował on i towarzyszący mn patrol do 4000 | wta na 76*/, Tralesa od —*— do 160— 


osób, przyczem mnóstwo osób zaare- 
sztowano. Dorożki z przejeżdżającymi są za- 
trzymywane i skrupulatnie przetrząsane. Re- 
wizyi podlegają kobiety, bez różnicy 
towarzyskich sfer. Nie ulega wątpliwości, że 
wszystkie te środki ostrożności dyktuje obawa 
przed zapowiedzianym wybuchem, który — jak 
wszystkie zapowiedzi stwierdzają — ma być 
silniejszy od wszelkich dotychczasowych. 
Wiadomość o przygotowaniu wybo- 
rów do Dumy wywarła elektryzniacy wpływ 
na jawne prezydya politycznych stronnictw. — 
Plam wyborczej kampanii wszedł na porządek 
dzienny ich wewnętrznych obrad, a pierwsze 
objawy ożywionego w ten sposób ruchu szybko 
niewątpliwie njawnią się w prasie. Dowiaduje- 
my się, że szczególniej ożywiona czynność roz- 
poczęła sią w gronie narodowych damokratów, 
która stara się zmobilisować jaż teraz wszyst- 
kie swe siły w celu przysposobienia ieh do 
walki. Wobec faktu, iż zamierzona koncentra- 
cya stronnictw narodowego blokn chybiła, po- 
wstał prejekt porozumienia się z jakimkolwiek- 
bądź innem stronnictwem prawicy, a może na: 
wet z postępową pemokracyą na podstawie od- 
stąpienia im pewnych mandatów. Taktyka ta 
zmierza naturalnie do zrzucenła z siebia przy- 
najmniej części odpowiedzialności za gospodar- 
kę polityczną przed krajem. Dokładniejsze pla- 
ny kampanii są w każdym razie we wszystkich 
stronnicrwach dopiero w robocie. 
Dowiadujemy się w taj chwili, że na Kolei 
warszawsko-wiedeńskiej grozi nowe, poważna 
nieporozumienie pomiędzy zarządam a pra- 
cownikami. Dłagie i mozolne układy, tyczące 
sią etatów wynagrodzenia i już poniekąd unor- 
mowane — uległy nowej modyfikacyi. Praco- 
wnicy postawili żądania natury ekonemiczuej, 
których pokrycie czyniłoby w rocznym budżscie 
zwyżkę dwóch milionów rubli. Ponieważ akcyo- 
narynszó w tym roka do wypłaty bieżącego ku- 
ponu dopłacić już musieli z fanduszów rezerwy 
920 tysięcy rubli, przeto żądania pracowników 
niewątpliwie wywołają silny opór. Nastąpi ostry 
rozdzwięk. Jak poważnemi powikłaniami grozi 
ten incydent — łatwo zrozumieć, jeżeli zważy- 
my, że przypada on właśnie w krytcznej chwili 
spodziewanego z końcem miesiąca rachu. u. ż. 


— Represye prasowe nie ustają. Wczoraj od- 
była się rewizya w lokala redakcyi „Świtu“. 
Skonfiskowano nr 4, 5 i 6. Z rozkazu generał- 
gubernatora pismo zostało zawieszone na czas 
trwania stanu wojennego. Równocześnie komi- 
sarze cyrknłowi urządzali obławy na roznosi- 
cieli pism, których kilkunastu aresztowano. 

Wczoraj wykonano w cytadeli wyrok śmierci 
na bandycie Melchiorze Winkłerze, skazanym 
przez sąd polowy za napad na kasyera tram- 
waju przy ul. Nałewki. 

Dziś rozpoczął się w Warszawie zjazd syno- 
dalny kościoła ewangielicko-aagabarskiego w 
Królestwie Polskiem. Obrady synodu, na które 
zjechali się wszyscy superintendenci oraz pa- 
storowie zborów z różnych zakątków kraju, od- 
bywają się pod przewodnictwem superintendsn- 
ta generalnego, pastora Barschego, w pelskim 
języku. Synod rozpoczął się dziś o godzinie 10 
rano nabożeństwem w kościele ewangielickim 
przy ulicy Królewskiej, odprawionem przez pa- 
- stora Baraschego. 

Gmina bezwyznaniowa ma powstać w War- 
szawie; grono osób wolnomyślnych czyni zł- 
biegi, aby dla takiej gminy wyrobić pozwolenie 
władz właściwych. 


Dział. ekonomiczny. 


> 0 nowelę przemysłową. Plszą nam z Wiednia: 
W pariamencie pojawiła się wczoraj deputacya 
związków rękodzielników z krajów sudeckich I al 
pejskich, aby a referenta Isby panów, szefa xokoyi 
Ernera poprzeć przyjęcie bes zmiany uchwalonej 
praes [stę posłów ustawy przemysłowej. Deptutacya 
miała też telegramy upoważalające ją do przemó* 
wienia imieniem związków galicyjskich. 
Szef sekoyl Exner snpewnił, że jest ożywiony naj: 
lepszemi dla rękodzielników chęciami, stosunki są 
jednakże tego rodzaju, Że nałeży się obawiać, iż 
rząd nie przedłoży do sankocyl ustawy 
w tekście uchwalosym przez Izbę po 
ałów. P. Exner podniósł także, że Iaba panów in- 
teresuje sią bardzo tą ustawą, czego dowodem, ża 
z kół tej Isby nadesiano liszno wr!oski o zmianę, 
pomiędzy inaemi takie, co do których daiwić się 
należy, że nie pojawiły się w Izbie poselskiej. — 
Członkowie depntacyi s naciskiem podnieśli, że gdy- 
by Izba panów przystąpiła do uchwały Isby posel- 
skiej, rząd nie mógłby nie przsdłużyć u- 
stawy do sankcyi. 

>< Statut Towarzystwa kredytowsgo ziem- 
skiego. „Wiener Ztg* ogłasza: Ministerstwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z ministerstwem skar- 
bu sozwoliło na zmiany statatu Towarzystwa kro- 
dytowogo siemskiego we Lwowie, uchwalone na 
agromadzeniach generalnych 28 Intego 1902, oras 
1 marca 1904 r. 


Z miejskiej gestreieej targewicy ne byde w Kraxnwie, 
Ksaków, 98 16 1903 r, Na dstsiejssy targ spędzoo: a) 
bydła rogutogo rosłogo 174 sztuk, b! jałownika 45 sstnk, 
dj ułeląt 153 astuk, á) owiec I kós 96 sztuk, e) niero- 
gaclmy 27% sstuk. Razer 785 sstnk 

Woły « paszy piacono po 80 do 88 kcr, wały opa- 
sowe po — do — kor, krowy po 76 do 78 kor, bu- 
tajo po 84% do 84 kor., cielęta po 7U do 80 kor, za je- 
den cetnar ruatryczny żywej wagi, cielęta na sztaki pc 
28 do BC kor, nisrcgaciznę imczną po 78 do 88 kor, 
sa jeden cztna: metr. żywej wagi, ulerogacisną tacsis 
po 124 do 180 kor. sa jeden oetnar metr. rseźnoj wagi, 
awce na sxiuki po — do — kor, krowy za asitakę po 
— do — kor, buhsje za sztukę po — do — kor. 

Sprzodano dla miejszsowej konzamcyi bydła rogatego 
ołaląt ! nierogacizny ^18 ustuk, na eksport I sa roge- 
tki do gmin sąsiednich bydła z m 1 artak, nie- 
rogaciany 70 sztuk, pozostało do giego sargn — 
stak 

Ceny powytese obliosono bos opłaty akcysowej. 

Z iargów zbożowych, Kraków, 93 październ. Fłacenu sa 
100 kig. netto. Pszenica biała od 17°10 do 1780. Pasze- 
ulica oserwona i żółta od 16*6' do 1700. Fuzenica we- 
glerska od 1580 do 1640. Zyto krajowe od 1:'90 do 
14%, Żyto węgierskie sd 1420 do 14:40. Tęczmień na 
krupy od 3:40 de 14:20. Ięczmień browarny od 14'*0 
fe 1r40. Jęczmień na parse od — — do ——. O 
x opłatą akoyzową od 165'95 do 1410. Proso od --— do 
- —. Taiarka od 1860 do 14'40. Bukurydza cd 153C 
da I6:-, Grech od 17:80 do 23%. Fasola od 19'— do 
R8 —. Wyka od —'— do —'-, Rzepak ximowy od 80— 
ño 32—-. Koniczyna nasienna czerwona od —'— ão 
--=*—. Kemiosyna naaienna biała —— do —'—. Ty- 


motka od —— do —*—, Esparsetta od —— do ——. | 


Po niskich cenac 


timowg — polesa 


w wielkim wrborza 
na porą jesienną 1 


Batapuszt, 54 paździorn. Paaenica na październik 14-24 
30 14'16, perenica na kwiecicń 1908 1482 do 18:84; 
igła nxs październik 16'44 do 1846, żyto na kwiecień 
1708 18— do 1808; owies na październik 1882 do 
1884; owisa ns kwiecień 1906 1894 do 18796; kukury 
dza na sierpień —*— do —,—; kukurydss na wrzesień 
186» do 1348; kukarydsa na maj 1706 1023 da 1080, 
tzegak na sierpiań 2660 do 3670. 

Oferty mierne, ohęć kupna mierna, usposobienie spo- 
kojne; przyjemniej. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 24 października. 

W Akademii weterynaryi we Lwowie zamiaao- 
wani zostali zwyczajnymi profesorami: dr Mleczy- 
sław Grabowski (patologia ogólna I anatomia 
patol.) i dr Włodzimierz Kalczycki (zoologia i 
nàaka o pasożytach); nadzwyczajnymi profesorami: 
dr Kasimierz Panek dla fizyoiogii, dr Stanisław 
Fibich dla hodowli i chorób ryb, dr Adolf G l- 
aslt dla farmakologii, 

Czterdziestoiecie Czytelni akademiokiej we 
Lwowie. Wydsiał Czytelni akademickiej wzywa 
wszystkich dawnych i obecnych członków Towarzy- 
stwa do licznego udziału w jabllenszowym obcho- 
dale czterdziestolecia Towarzystwa , który odbędzie 
się w niedzielę dnia 4 listopada b. r. Za wydział: 
Jan Halata Brzozowski, przewodniczący, Bolesław 
Orłowski, sokretara. 

Poświęcenie kamienia wegielnego Domu akade- 
mickiego we Lwowie odbędzie się d. 4 listopada. 

Zwłązek rękodzielników, kupców | przemy- 
słowcow powstał we Lwowie z iuloyatywy sekre- 
tarsa lwowskiej Ixby rękodsielniczej, p. Ferdynanda 
Ohiyego. Towarsystwo liczy jaż dziś około 300 
członków | posiada fundnsz, dochodzący do 1.000 
koron, własny lokal pray ulicy Ormiańskiej | ros- 
wija się stale. W plerwszym okresie istnienia To- 
wśrzystwz kierował niem prowizorycany komitet, 
w skład którego wchodsil!: jako pruewodniczący p, 
Michał Walichiewicz, jako jego zastępca p. Ale- 
ksander Lewicki, jako skarbnik p. Bolesław Mikn- 
liński, jako sekretara p. Stanisław Getritz. Związek 
s&mlersa rozwinąć akcyę w kiorunka tworzenie 
agencyj pracy 1 kredytu, a w szczególności co do 
ułatwienia eskontn faktur i maieżytości płynnych 
kupców i przemysłowców. 

„Beseda czeska” wo Lwowie na walnem sgr 
madzeniu dokonała nowych wyborów. Prezesem wy- 
brany został przez aklamacyę poaownie prot. Fial- 
ka, członkami wydziało również dawni człontcwie 
pp: K. Boublik, L. Feigeli, J. Füger, F. Harabaa, 
dr M. Jediicka, docent Kuczera, F. Vamoera, P. Va- 
lenta i J. Valenta i nowy prof. V. Kurz 

Kradzież amerykańskich listów. Siedatwo w 
sprawie aresztowanego przed dwoma tygoduiami 
starszego (fisyała pocztowego, Władysława GIIA- 
skiego, samieszkałego przy ulicy Krnpiarskiej we 
Lwowie, prowadza! równocacknie sąd I władze po- 
cstowe. Jak donosiliśmy, schwytano Glińskiego na 
kradzieży lintów amerykańskich i innych przesyłek 
s wozów smbulansowych. Obrońca jego dr Dwernl- 
cki wnios? do sądu umotywowany wniosek, aby 
Glińskiego poddano ' obserwacyi psychiatrów. Sąd 
przychylił się do tego i połecono dr. Chominowi 
oras dr. Krobickiemn zbadanie umysłowego etann 
Gilństiego. 

Przejechany przez automobil. Na gościńca 
z Glinian do Lwowa pędzący onegdaj niezmiernie 
szybko satomobii przejscnał w  Podbereżcach wio- 
zącego tytoń Ilka Cnomiaka, pokalesaył go ciężko 
 słamał ma lewą nogą. Jadący automobilom, mimo 
nieszczęścia, jazie sprawili, pojechali dalej s tą sa- 
mą chyżością. Wdrożono śledztwo I skonstatowano, 
że nutomobllem jechał pełnomocnik hr. Romana Po- 
tockiego. 

Umysłowo chorego Karola Panejkę, który, jak 
donosiliśmy, zbiegł a zakładu kulparkowskiego, pray- 
trzymano w Zamarstynowie. 

Repertoar teatru iwowskiego. 

We oswartek: „Orfeusz w piekle“. 

W piątek: „Meman Colibri", 

rotę po południu: „A Pippa tańczy!:*; wieczór: 

Aida”. 

"W niedzielę po południu: „Dziewica Orleańska“; wie- 
oaór: „Laika”. 


Półarzędowa Petersbnrska Agencya telegra- 
ficzna donosi teraz, że wszelkie pogłoski, ja- 
koby w dnin 30 b. m. miał być ogioszony wa- 
żny ukaz lub manifest carski, są najzupeł- 
niej bezpodstawne. 

Wedłag wiadomości z Paryża, bawiący tam 
obecnie hr. Witte powołany został do cara. 
Wiadomość tę łączą ze sprawą nowej pożyczki 
rosyjskiej. 


W „Now. Wremia* zabrał znów głos brat 
prezydenta gabinetu, znany publicysta Stołypin 
tym razem także w kwestyi polskiej. Nawiązuje 
on do pojawiających się rzekomo coraz częściej 
w prasie pojednawczych i ugodowych 
głosów polskich, i taką daje im odprawę: 
Te szlachstne dążenia uważać trzeba za znak 
bardzo dobry. Nie należy się aroli łudzić; ruch 
ten bowiem objawia się głównie w dzielnicach 
z przeważnie rosyjską ludnością. Dopóki też 
nie ustanie gnębienie (?) ladności rosyj- 
skiej i nie ustaną zjawiska ze sfery „cia- 
snego szowinizma polskiego, za- 
wcześnie jest przemawiać o ducha po 
jedawczym, który jakoby ogarniał cały 
naród polski“. 

Dla agodowców polskich — dobra to odpo- 
wiadź. 


W Irkucka przyszło do krwawych scen z po- 
wodu ucieczki więźniów. Onegdaj w nocy zbie- 
gła z tamtejszego więzienia znaczniejsza liczba 
aresztantów. Niedmnastu z nich zdołało uciec, 
część schwytano, dziesięcia podczas poścign za- 
bito. Ze słażby więziennej zginął jeden do- 
zorca. 


(Telegramy „N. Reformy” z 24 października.) 
Zgromadzenie rewolucyonistów. 


NOFA REFORMA 


z przechodniów, który śpiewał. Ktoś wyrwał 


stolarzy podejrzaańych o przestępstwo. 

Saratów. Wczorajszej nocy na ulicy Kirpicz- 
nej dwóch ludzi strzelało do dozorcy po- 
licyjnego. Dozorca zraniony w ucho. Spraw- 
cy strzałów zbiegli; 


Bandytyzm. 


Jarosław. Pięciu bandytów weszło do kanto- 
ru fabryki manufaktury wołżańskiej. Grożąc re- 
wolwerami, zrabowali z górą 8000 rubli i um- 
knęli. 

Władykaukaz. Oddział uzbrojonych jeźdźców 
wykonał w środku miasta napad na 
skiep |ublierski. Jeźdźcy dali salwę, aby 
spłoszyć publiczność z ulic, poczem wtargnęli 
do sklepu, zranili właściciela i sklep 
ograbili. Przywołany oddział wojska dał o- 
gnia, lecz rabusie, którzy wszyscy wyszli cało, 
umknęli, Kilka osób z publiczności 
zostało zranionych. 

Symferopol. Rozbójnicy napadli na serogow- 
ską filię pocztową, zrabowali 36 rubli 
w markach i 15 rubli w gotówce; zniszczyli a- 
parat teiegraficzny i teiefon. 

Połtawa. We wsi Daukance na weselu zabi- 
to pana młodego i zraniono sześcin gości 
za to, że odmówili oni bandytom da- 
nia pieniędzy. 

Symferopol. Dokonano tu kilka zbrojnych 
napadów na sklepy. 


Sądy wojenne. 

Tyflis. Generał-gubernator oddał pod sąd 
wojenny polowy 16 ludzi, cskarżonych o 
wymuszanie, rabunki i zamachy na życie. 

Andiżan. Powieszono trzech Gruzi 
nów, skazanych ma śmierć przez sąd polowy 
za zrabowanie 50.000 rubli firmie Kraft. 


Bielencew w więzieniu. 


Moskwa. Poznany Bielencew trzymany jest 
w więzianiu moskiewskiem. Byłon oskarżony 0 ra- 
bunek cerkwi pod nazwiskiem Fedota Prokofje- 
wa i z braku poszlak miano go uwolnić, 
lecz w tym czasie wykryło się, że pod nazwi- 
skiem Prokofjewa ukrywa się Bielencew. 


Sytuacya. 
(Teiegramy „N. Reformy“ z 24 października.) 


Interwencya cesarza. 


Wiedeń. Dziś około godziny pół do 2 po po- 
łudniu zebrał sią koło Burgu większy tłum lu- 
dzi, co zwróciło ogólną nwagę. Okazało się, że 
tłum zwabiony został wieścią, iż kilku mi- 
nistrów austryackich powołanych 
zostało równocześnie de cesarza, — 
Faktem jest, że dziś byli na audyencyi 
u cesarza, oprócz prezydenta gabi- 
netu Becka, ministrowie parlamen- 
tarni, a więc Marchet, Pacak, Der- 
schatta, Prade, a następnie także 
hr. Dzieduszycki. Jak się później dowie- 
dziano, andyencya ta miała cel następujący: 
Cesarz oznajmił miaistrom, jak wielką wagę 
przywiązuje do rychłego załatwienia reformy 
wyborczej i oświadczył im z naciskiem, że ły 
czy sobie, ażeby trudności, przeszkadzające 
jeszcze przeprowadzeniu tej reformy, jak naj- 
rychłej usunięto. 

W kołach parlamentarnych sądzą, że audyen- 
cya ta przyspieszy prace komisyi, ze dziś je- 
szcze przyjdzie do głosowania nad kwestyą 
kwalifikowanej większości. Najwięcej widoków 
przyjęcia ma podobno waiosek kompromisowy, 
żądający dla uchwał w sprawie zmiany okrę- 
gów obecności 350 posłów. Dla Galicyi 
ma być znów dołączony osobny dodatek, i to 
tej treści, że zmiana okręgów wyborczych w 
Galicyi uchwalona być może jedynie przy o- 
becności więcej niż połowy posłów 
galicyjskich. 


Nowe przesilenie. 


Wiedeń Minister wojny, generał Pie- 
trelch, podał się do dymisyi, którą casarz [uż 
przyjął. Jako jego następcę wymieniają w ko- 
łach dobrze poinformowanych obecnego ministra 
obrony krajowej, generała Schoenaicha. 

Przyczyną nstąpienia generała Pietreicha 
ma być nowy zatarg z Węgrami. Jak 
słychać, Węgrzy odrzucili kilka żąda- 
nych przez ministra wojny kredytów woj- 
skowych, a dalej projekt żądający pod- 
wyższenia kontyngentu rekrutów 
o mniej więcej 21.000. Przywódcy węgier- 
scy powoływali się przytem na pakt zawarty 
z koroną w sprawach wojskowych. 


Br. Aurenthal. 

Wisdeń. Ambasador bar. Aerenthal na 
dzisiejszej audyencyi u monarchy przyjął 
ofiarowaną mu tekę ministra spraw za- 
granicznych. 


Z Rady państwa. 
(Telegr. „N. Raformy" z 24 października.) 
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 

słów nowo wybrany poseł Sołtysik złożył 
ślnbowanie poselskie. Następnie odczytano sze- 
reg zgłoszonych wniosków nagłych i interpela- 
cyj, między innemi: 

Wniosek nagły Schwegla, Abrahamo- 
wicza i tow. w sprawie podjęcia natychmia- 
stowych obrad nad sprawozdaniem komisyi Ko- 
lejowej w sprawie upaństwowienia ko- 
lei północnej. 

Wniosek nagły Conciego o podjęcie obrad 
nad sprawozdaniem komisyi kolejowej w spra- 
wie kolei Trydent—Male. 

Wniosek nagły Wierzchowskiego, Gi- 
zowskiego i tow. w sprawie zapomóg Z po- 
wodu klęsk elementarnych. 

Wniosek Sylwestra w sprawie uzupełnie- 
nia ustawy z 21 gradnia 1867 Nr 146 Dz. u. 
państw., dotyczącej rozdziału mandatów delegar 
cyjnych z Czech i Moraw. 

Interpelacyę Brejtera do ministra skarbu 


Symferopol. Odbyło się tu zgromadzeniejw sprawie machinacyi przy nadaniu trafiki pani 


rawolncyonistów. Przawodniczący, niejaki 


Walter, został uwięziony w chwili, gdy | 


Krydlowej w Kołomyi. A 
Interpelacyę Daszyńskiego do ministra 


ogłaszał wyrok śmierci na kilku urzędników. |spraw wewnętrznych w sprawie koncesyi na 


Zamachy na policyę. 


aptekę w Łopatynie i do ministra obrony kra- 
jowej w sprawie położenia robotników magazy: 


Kazań. Policyant usiłował aresztować jednego |nowych w zarządzie wojskowym. 


Franciszek Martin 


æ Krakowie, Rynek główny. L._12, 


Ozwartek 36 Pażdziernika 1908 


Interpelacyę Krempy do ministra Pnn apa udała się do prezydenta gabinetu Be- 
policyantowi szablę i ciął go w skroń. Po-|dliwości w jednej sprawie karnej w Tarno- 
licyant padł martwy. Aresztowano pięciu |wie. 


Interpelacyę Bazylego Jaworskiego w 
sprawie wstrzymania przez zarządcę domenów 
w Stanawce pozwolenia, aby ludność chłopska 
mogła sobie brać drzewo na opał, co od lat 
było praktykowanem. 


0 dymisyę Goiuchowskiego. 

Gessmann i tow. zgłaszają interpelacyę 
do prezydenta ministrów, w której podnoszą, 
że nstąpienie ministra Gołuchow- 
skiego nastąpiło w ostatniej chwili dlatego, 
albowiem większość Sejmu węgierskiego dymi- 
syi tej się domagała. Hr. Gołuchowski zmnuszo- 
py zcstał do ustąpienia taksamo, jak jego po- 
przednik Kalnoky, byłoby więc rzeczą wskaza- 
ną, aby jego następca dla zabezpieczenia się 
przed podobnym losem, starał się porozumieć 
z kierującym ruchem. Jest wiadomem, że min. 
Gołuchowski starał się w znacznej mierze 
przystosować do kiernnku, panującego na Wę- 
grzech. 

Interpelanci nie odmawiają Węgrom prawa 
domagania się od wspólnego ministra zastępo- 
wania ich interesów, atoli dla zastępstwa tego, 
w myśl dnalizmu są naznaczone granice 
w ten sposób, że minister w niemniejszy spo: 
sób jest obowiązany strzedz interesów tej czę- 
ści monarchii, a przedewszystkiem stać na stra- 
ży interesów monarchii całej. Nie ulega 
wątpliwości, że tendencye węgierskie zwierzają 
do tego, aby ministra spraw zagranicznych 
zmusić do uwzględnienia przedewszystkiem 
specyalnych życzeń Węgier i panują- 
cych tam kół politycznych. Otóż tylko wtedy 
możliwe będzie zapobieżenie zupełnemu zwycię: 
stwn ich tendencyj, jeżeli w większej mierze 
niż dotąd i w również stanowczy sposób zastę- 
pywane będą interesy Austryi. Nie chodzi tu 
o kwestye zagraniczne, lecz raczej o wewnę- 
trzno-polityczne. Wszelki opór przeciw Węgrom 
bywa odpierany przy pomocy §. 27 artykułu 
XII ustawy węgierskiej z r. 1867, podczas gdy 
dotąd ustawa anstryacka nie ma analogicznych 
postanowień, nie ma odpowiadającego paragra- 
fowi ósmemn węgierskiej ustawy ustępu, że za- 
stępstwo na zewnątrz ma być dokonywane w 
porozumieniu z ministrami obu części monarchii 
i za ich zgodą; brak także postanowienia co 
do wpływu wspólnych ministrów na rządy obu 
połów monarchii. 

Interpelanci zapytują przeto: 

Czy rząd będzie skłonnym przedstawić izbie 
posłów przyczyny ustąpienia hr. Gołuchow- 
skiego” Czy może wpłynąć na nomiuacyę n0- 
wego ministra? Czy zechce przy ustalenie pro- 
gramu nowego ministra wpłynąć w tym kie- 
ronku, aby interesy tej części monarchi w peini 
były strzeżone i aby wpływ ten i na przyszłość 
był zapewniony? Czy rząd gotów jest z okazyi 
petraktacyj ugodowych doprowadzić do zmiany 
ustawy o wspólnych kwestyach w myśl wska- 
zań w interpelacyi podniesionych? 

Pom. Chiari, (łrosas, Kathrein, Peschka i 
Schwegel wnieśli w Izbie pos. interpela- 
cyę w sprawie przesilenia w minister- 
stwie spraw zagr. zapytując rząd 1) czy 
był w możności z całym naciskiem naczas wpły- 
nąć na zmiany w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych? 2) czy rząd jest zdecydowany w cią- 
gn przesilenia w taki sam sposób wpływać ze 
strony austryackiej, jak to uczyniono ze strony 
rządu węgierskiego, i czy w pełni zamierza 
strzedz równorzędnego stanowiska naszej czę- 
sci monarchi. 


Porządek dzienny. 

Po odpowiedzi ministra rolnictwa na 
interpelacye, z porządku dziennego uchwalono, 
w myśl wniosku komisyi nagany, aby nad spra- 
wą posłów Onciala i Sternberga przejść 
do porządku dziennego. Nastąpił dalszy 
ciąg obrad nad nagłym wnioskiem Boehei: 
ma w sprawie podwyźszenia płac urzędni- 
ków pocztowych. Zabiera głos ministe 
handla Forzt. : 

Minister omawia szczegółowo wydane dotąd 
zarządzenia w sprawie poprawy losn personalu 
pocztowego, jakoteż o ile obecnie postawione 
żądania i życzenia mogą być przeprowadzone. 
Podnosi konieczność załatwienia tej kwestyi, za- 
równo Izbę jak i rząd żywo obchodzącej, w mia- 
rę państwowych środków finansowych. Mowca 
przedstawia zarządzenia, jakie rząd zamierza 
wydać, celem poprawy materyalnego bytu per- 
sonału pocztowego i podnosi, że w ramach mo- 
żliwości uczyniono wszystko, co było można u- 
czynić, gdy nawet dla wydatków, wypływają- 
cych z zarządzeń, nie ma jeszcze w dochodach 
działa pocztowego pokrycia. Dalej przedstawia 
minister, w jaki sposób za strony urzędników 
podnosi się żądania, zaznaczając, że wszyst- 
ko musi mieć swe granice. Tak samo 
karność musi być zachowaną. Reasu- 
mując swoje wywody, prosi minister Izbę, aby 
wprawdzie przyznała nagłość wnioskowi, je- 
dnakże aby meritnm odesłano do komisyi bud- 
żetowej. 

P, Brejter oświadczył, że gdy dr Forzt 
został powołany do gabinetu, to mowca spo- 
dziewał się daieko idących nowoczesnych zmian. 
Doznał jednakże rozczarowania, kiedy minister 
Forzt przyjął bez zastrzeżeń ideę podwyższenia 
należytości pocztowych i telegraficznych a tak 
samo z powoda projektowanego przez ministra 
uregulowania stosunków awansowych. Mowca 
przypomina rezolucyę, powziętą przez zgroma- 
dzenia urzędników pocztowych w 32 miastach 
i oświadcza, że koniecznie należy coś zrobić 
dla urzędników, gdyż w przeciwnym razie jest 
„periculam in mora*. 

Po przemówieniu posła Steina zamknięto 
dyskusyę i wybrano mowców generalnych Hru- 
bego i Prohaskę. 


| a | S E 


Folefaniezne | telegraf lezna 
wiadomości „Ń. Reformy“ 


z śnia 24 października. 


Deputacya „Siczy“. 

Wlsdeń. Dziś zwracała w parlamencie uwagę 
deputacya „Siczy* ruskich z Galicyi, pod 
przewodnictwem dr Trylowskiego, która 
przybyła tu ze skargą na rzekome nadn- 
życia administracyi galicyjskiej — 
Deputacyafbyła u posłów Adlera, Perner- 
storfera, Szustersicza i innych, a na- 


kocfekoyę dziecęcą, dla panienek 


craz kapuzy, kapelusze, ozapki, rękawiczki, pończochy, zmasze, 
ki t bieliznę dziecięcą, ubrańka włuozkowe jak również o 
i dla aoworodkó 


cka i do ministra spraw wawnętrznych Bie- 
nertha, którym wręczyła memoryały. Obaj 
ministrowie przyrzekli zawarte w memoryale 
skargi zbadać i odpowiedż nadesłać na ręce 
dr Trylowskiego. Dalej była deputacya n mi- 
nistra rolnictwa A uersperga, któremu przed- 
łożyła skargę na szkody wyrządzane na polach 
gminnych przez administracyeę domen i lasów 
rządowych. 


Walka z klerykalizmem. 


Madryt. W [zbie zapowiedział prezydent mi- 
nistrów Lopes Dominguez szereg projektów u- 
staw, które będą Izbie przedłożone, między in- 
newi projekt ustawy w kwestyi reli- 
gijnej, do której rozwiązania w duchu naj- 
wyższej wolności i sprawiedliwości 
rząd zdąża. W kwestyi tej pragnie on jedynie 
chronić prawa i interesy władzy cywilnej, 
nie naruszając praw i interesów religii, o ile 
one xie sprzeciwiają się interesom państwa. 
Prszydent ministrów apeluje do wszystkich wol- 
nomyślnie nsposobionych, aby pracowali dla do- 
bra kraju wszystkiemi siłami. Mowę prezydenta 
przyjęto oklaskami. 


Flota angielska. 


Londyn. Admiralicya postanowiła utworzyć 
specyalną flotę krajową, jakoteż dokonać 
zmiany rozmieszczenia okrętów floty kanało- 
wej, morza Śródziemnego i atlantyckiej floty 
rezerwowej. 


Skutki wojny morskiej. 


Władywostok. O zatonięciu rosyjskiego pa- 
rowca „Warjagin*, który 21 b. m. najechał na 
minę, donoszą, że kapitan statku dla ostro- 
źności prowadził okręt około 4 mile na północ 
od linii torpedów. Pomimo to koło przylądka 
manóżurskiego okręt najechał na minę i w 1'/4 
minut po wybucha zatonął. Z podróżnych, któ- 
rych było 200, uratowali Chińczycy 47, a z za: 
łogi, która liczyła 23 ludzi, uratowano 13. Na- 
zwiska ofiar nie są dotąd znane. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińwki. 


NADKEKKA NE. 
(krtykały w tym śswiale nie pochodzą od 
radaksyi). 


przeciw 


Kafarowi 


Skutek zdumlsawający! We wszystkich aptekach 


Koncerty 


muzyki wojakowej w rostauracy! starego teatru 
odbywać się będą w każdy wtorek, czwartek | so- 
botę oè godz. 8 wieszór do 111/, w ali I. piętra. 
Wejście od oseby 50 halierzy. Pierwszy koncert 
dnia 25 b. m. 4640 


Dr Adolf Silberstein 


lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych 
wyprowadził się z ul. Miodowej l. 7 i mieszka 
obeonie ul. Zielona I. 6, parter. 4629 


Dr S. Filipkiewicz 


lekarz zakładowy w Cieplicach Trenczyńskich, 
powrócił. Uilca Kolejowa, 18. 


Dr med. Gustaw Praetzel 
lekarz chorób jamy ust i zębów, przeprowadził 
się na Rynek gl, Linia C—D, 29. 


Dr Cybulski Teodor 


lekarz chorób dzieci 
przeprowadził się na ulicę Floryańską, L. 44. 
Telefon 674, 4273 6 6 


Kursa toiegraficzke, 


dka = ać Łożłade Xros 678 25 
à Fianiogo Zakładu ark 818 50. Aksys 


banku 448'75. Akoy 

pani r: ak Calis 
szBSgO pana, ye Ea 
Akoy PE olel pL mi 5640 6680) Aboye kolal 

a { k ezesntowie- 

j 681 —. Akoye Ale 5:6'--. Akoye Bima Merangi 
dalbe. Akcya Praski owatzystwa żelaznago 9788'—. 
Akaye Fakiyki broni 066 —. Azoyc Tureckie tytoniowe 
49850, Aksye skiego Karpackiego Toweccyriwo 
aattowaga 667'--, Ob ye w Indemnias=7)8% 
9440. Reais msjowa 96'40. Rents koronowa aestr 
2870. Remta Boronowa wagleri 9480. 66 L. J 
Towarsysiwa kredyt wego kiego 97:50. 4%, Listy 

ski włazy HO 


owego —'—, 40, gallcyjskis nkligocys 
Iosd c. alloyjska 
4*, Pożyczka miasie Lwowa 9640, Losy tursokia 16150: 
Marki 121756, Ruble 446— 
Cukier słaby 290'86 — 20:46, na paźdsiernik— gre" 
dzień 20:84—9 "4%, Npłrytus I nafta niezmienione. 
Usposobienie: Na uitimum realizacye rezerwowane. 


Cennik izby handlowej i przemysłowe| 


w Krakowie 
s 24 października (gods, 1 w.południej. 
L Waiety. . iaket 
Bukle paplorowa. . . . « « : «11: 95 RE: 
Marki niemieckie . . . . . . « « « „117 36 1 6 
Franki papierowe . . . «. « « « : : , © 95 3 7 
Dwaudsiestotnankówki w złocie 19 16 
4*/, Listy zastawa prem. Banku hipon 110 -* = 30 
tih'h Listy zastawnó Banku hipot.?. . r) So 28 50 
ai, Limy sastawno Banka krajowego 10o = 107 75 
LJ z wał 
5°/, Listy sast. gal. Tow. kred. siem, Sieok, 99 — 7 Z 
lasa . a u œ „ śl-letn. 99 — 28 60 
W, a u > a s „Clow, 87 50 
ilt, Obligacys ifpożyczki: 45 
9". Galłoyjskie obligacyć propinucyjne : 48 s5 R «i 
è, Pożyczka krajowa s 1. 1890 . . : GP 
do lat 16, dla ohłopoów do e 


ało W 


a.i - p". 


Uzrwartek 25 Października 1806. 


ANIELA GAJEWSKA 
pracownia sukien damskich 


oraz SZKOŁA KROJU 
W Krakowie, Rynek gł. 1. 9, 
poleca się łaskawej pamięci ez. klijenteli, 
3475 4 6 


NOWA REFORMA. Ni, 248 


„ARS“ 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dni powszednie od 10 do 1 srana 
i od 3 do 4 po południu 


Uliea Bracka 5. Na parterze. 
8719 151 0 


menama T e aT m e eo o e m e R L CE 07 CET 


0POOŁOOPOOOPOOOOOOPOOOPOYOOOROOOŁPPOŁO""PO"+"P+ 
Ostrzeżenie! 0200000000000 $ 
© 


Wobec faktu, że tu i owdzie podrabiają wyrabiany przezemnie przez długie lata >4 


HAYA puder antyseptyczny 


dla niemowląt i dzieci. 


naśiadując ładaąco formę pudełka i kolory opakowania, zwracam uwagę na zarejestrowany znak ochronny, 
etykietę i opakowanie mego wyroka. 


ZERO ZŁ 
PE MAARĄ OCNA c 
ry" palu zi M 
| 
zi Í | l | 


—— ae e- 


Zakopane 
pensyonat „WIOSNA“ 


ul. Slenklewicza 17, 


| Poszukuję Iv spada pom ee 
. mieszkania z | pokoja 

|; przedpokojem lub nyżą, s meblami lub bes, 

is całem utrzymaniem przy saenej rodzinie. 

| Zgłoszenia przyjmuję od 10—1 u Sercanek 

24, G. J. 4616 1 8 


Poleca na sezon zimowy: pokoje i we- 
randy południowe. Kuchnia smaczna 
zdrowa. Ceny przystępne. 4218 5 10 


Tanio! 


Abonament na golenie 2 kor., poleca 
R. ROMAN, znskomity fryzyer. 
Kraków, nl. Szewska |. 21. 


Robote i czystość zakłada wzorowe, 
4159 8 0 


hl ra kdądli 


na dole położonego (1 izby wielkiej lub 

2 mniejszych) poszukuje 

D. E. Friedlein 
księgarnia. 


4495 11 18 


!,Grarage*'! 


Automobile i motocykle przyjmuje się do 
przechowania. Tamże zajazd i stacya 


benzynowa. Wskaże stróż, ul, Długa 84. 
4086 10 10 


Krakowski oddział Tow. prawnej 


ochrony podatników 


ul. Grodzka 35, Il piętro : 

1. udziela bezpłatnej dorady prawnoj we wszyst- 

kich sprawach skarbowych;* 

. wygotownje wszelkie pisma w postępowa- 

niu wymiarowem i rekuisowom; 

. zbiera materyały do Interpelacył dla Panów 
Posłów w Bejmie i Radzie Państwa; 

4 urządza w październiku i listopadzie b. r. 
każdego poniedziałku i ozwartku od 
14/, de 8%, wieczorem w Sali Stow, kupców 
i młodzieży handlowej, ul. Woiska 1. 14, 
wykłady e podatkach r pouczeniem wy- 
połniania fasyi, dekiaracyi i t. p, Wstęp 
wolny. 4373 7 10 


© > 


<w 
wskntek korzystnego zbioru dostarczam 
z poręczeniem naturalnego daimatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego | 
litr pe 40 haierzy i 
stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy 
odbiór 80 litrów w beczce, | 
DOD Próbka i5 kg.) opłacona do każdej ; 
poczty kosztuje 8 K. "ĘĄ 


| 
Edmund Pauk, Rjeka (Fiume). 


Gr/U6 Yö öv 


Salon Malarzy polskich 
(H. Frista) 


ul. Floryarńska 37. I p. 


Sprzedaż oryginaln. obrazów pierwszo- 
rzędnych artystów polskich, 
Salon otwarty od 10—19 i od 8—5tej. 
6446 21 BO 


| | 

i Il | | N i 
Ze właścicieł nowo otworzonego interesu 
t płótnami w dawnym mym lozaiu, róg ulicy 
Foryańskiej i św. Marka, przez dodanie słówka 


„głów zy“ w śmieszny sposób podszywa 
1o pod firmę „Krajowy Kkład Płóciem 


Oretyńrzieh* znaną w Krakowie od jat 
Plętnastu, a której sklep mieści się obecnie 
„ Hotelu poń Różą, za to mogę mn tylko 
rodzjękować. Takiem bowiem postępowaniem 
znaje on jak naśwymowniej, że firma moja, 
tez lat piętnaście prowadząc uozciwie into- 
ten, gdołała w bardzo szerokich kołach pozy- 
Kad zaufanie, I że z tego powodn warto się 
nią podszywać. — Ogłaszanie jednak 
nRrajama firmy“ przez tego, który będąc 
4 mnie dotąd pomocnikiem handlowym, wła- 
j firmy nie posiadał, jest co najmniej srka 
Diaki chęcią obalamnoania łatwowiernych. — 
wA to właściwie firmę ten pan smienił, 
470 swojej dotychozas nie miał, a moja, jak 
zm, Niej, bes zmiany egzystuje! Do uczciwej 
j**Btą konkurencyi, każdema zresztą dozwo- 
©), chyba, mój panie, 4326 1 


lnie tędy droga! 
Antoni Sokołowski 


włażciciel firmy 


A propos! 
masz Pan(i) łnpież I osy wy- 
Padają Panu (i) włosy? Jeżeli, to spro- 
buj Pan(i) słynnego w świecie 
Da iago Rumu Bay 
omaansa | Śp. w Djeczynie n. Ł. 
Awnioj Hergmanna oryginalnego 
Shampoing odka (znak 8 gór- 
b Przekona się Pan(i) szytko 
Nadzwyczajnym tku tej wody 
Doa „ do włosów. 
w Kia można we flasgkach po 3 K 
al, kawie; sf Og > wag 3 
R Floryuńska, drog. Reima | Ski, 
AR gt, Romana Drobnera, plac 
ka, go óski, Maur. Kreisiera, Grods- 
waką = M. Figia, Rynek gl, J. No- 
K. Gy Rynek gl, Z. Lamensdorfa, 
ldmanna, Grodzka. 1296 80 80 


0999909290 


Artykuły chirursiczn 


falsyfikatem. 


c. k. dostawca nadworny. 


992999990090092999299,90292,999+99++0 


Księgarnia D. E, Friedleina Kraków, Rynek 17 poleca: 


wydanie fizyczna Koron 
wydanie polityczne Koron 


Kurs przygotowawczy 


do egzaminów z rachurkowości kasowej, państwowej | kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w o. k. Namiestniotwie | w o. k. Aka- 
demii handlowej we Lwowie, został etwarty i obejmować lędzie na- 
stępujące przedmioty: 
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. 
2) Buchalteryą pojed. p dwójną, 
3) Korespondencyę kupiorką i prace kantorowe. 
4) Stenografię, kaligialię, język niemiecki i język włoski. 
Dia pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapawniomy. 
Wykłady objął rut. egzaminowany naucz. rach. państw. 


Henryk Gottlieb 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


8483 20 80 


w najlepszym: stanie bardzo tanio do sprzedania, a mianowicie: 
blisko B80 sztuk około 298 m. długish, 1'17 m. szerokich 
4 . 


n n ” 08 , " 
„ 1000 sztuk „ 160 , 5 110 a R 
„+. UNOR z 1'20 a 


| Reflektaneli tylko na całą iłość zechcą przesłać zgłoszenia pod „Grebraachte 
Kotzen 5873“ do Hanryka Bohalka, Wiedeń 1. Wollzeile 11. 4613 | 


Najszlachelniejsza 
MARKA HERBATY 
ROSYJSKIEJ 


91 I Piot 


a 


Jazda przez Tryest do Nowego York 
u wszalkich miejscowości Północnej Ameryki w wyk%intni» 
arządzonych pierwszorzędnych parowcsch. 


Zjednoczone austryaokie ako. Towarzystwo 
żeglugi w Tryeście 2677 37 50 


„Austro Americana" 


Jako jedyne anstrynckie Towarzystwo żeglużne, które ua mocy rozporzą- 

dzenia miniateryaleego s 30. kwietnia r. 1904 |. 31.908 upoważnione go- 

stało da tworzenia agenopi i zastępstw. — Wszelkich wyjaśnień udzielają, 
oraz sprzedaż kart załatwiają: 


Generalna Agenoya dia Galioyi i Bukowiny 


Goldlust i Ska 
w KRAKOWIE, ulica Lubicz |. 7, 


oraz we Lwowie, na Błonie 2, Brodach, Podwołoczyszach, Czar- 
niowczeh. Nadhrzazia ŚNzezakowaj i prowincyonalne Agencye. 


Maślaćowanio i przodruk podpada karze, 
Jedynie prawdziwy jest Thierrego balsam 
tylko a zielonym znakiem zakonnicy. Prawnle ohronieny. Oa dawna słynny, 
niezrównany przeciw zboczenia w szawienia, kurezom żołądka, kolce, nið- 
żytowi, dolegliwościom piersiowym, influensie I t. d. i t. d. — Cena 12 
małych lab 6 dużych flaszek lub I wieikiej wecbilwej flaszki z patent. 
zniknięciem 5 K opłatnie. — Thlerrego maść oentyfolliowa wszę- 
dzie znana jako Non plus ultra przeciw wszelkim nie wiedzieć jaz 
sastarzałym ranom, zapaleniom, zranieniom, wysiękom I wrzodom. Cena; 
9 słoiki 360 K opłatnie, Wysyia tylko po otrzymania należytości lnb za 
zalłozką Apt. A. Thierry, Pregrada bel Rohltsch-Sauerbrunn, Bro- 
szurka z tysiącami oryg. podziękowań za darmo. Dostać można prawie 

w każdej większej aptece I drogueryi. 8027 80 60 
lub małą kamienicę 


I a 
Kupię dom w Krakowie lub na 


przedmieściu (Dębniki, Podgórze). 
Zgłoszenia pod ER. 245 posta rest. 
Kraków. 4801 2 8 


administracyi domu lnb 
kierownictwa w zawodzie 


poszukuję 


mechanicznym. Mogą złożyć kaucyę do 
$ 4000 K. Zgłoszenia pod 4587 przyjmu- 


je Adm. „N. Reformy“. 4887 8 8 


paz HAYA puder antyseptyczny =s 


sprzedaje eilę tylko w oryginalnych pudsłkach po 70 hal., wedle amieszczonego tu wzoru. 
Puder sprzedawany w pakietach, woreczkach, lub na wagę, jest bezwarunkowo 


Haya mydło dla niemowląt i dzieci 


niezrównane i niezbędne dla hygleny dzieci. Kawałek 70 hal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 
Skład wysyłkowy: 


HE åS. HAY, aptekarz, i 


UL. 8lawkewska L. 1 A. BOLIK Ul. Sławko 


8800 16 44 


99999299 


-Kuzoiązdosazue aopnd yYAKWH 
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A N: 
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999 


Lokal fabryczny | "zen ea 


około 200 metr. pow. z kominem, 
w Podgórzu blisko Rynku, nadający 
się na parową masarnię, piekarnię 
lub inny przemysł od 1 stycznia 1907 
do wynajęcia. W tej fabryce 
znajdująca się parowa maszyna b 
konna z kotłem i transmisyami do 
sprzedania. 

Wiadomość: nl. Kalwaryjska l. 15, 

w Podgórzu. 4581 8 4 


- EMIANA LOKALU! 

= Niniejszem mam zeszczyt zawia- 9 
domić Szan. P. T. Publiczność, ża 

A Zakład Zegarmistrzowski 


istnisjący od rokna 1888 pod tirma 


A. HOLIKR 


w Krakowie, przy ul. $zewsziej 2, 


Został przeniesiony 
pod L, 1 przy ul. Sławkowskiej. 
Poleca swój skład zegarków ge- 
newskich i zegarów z pierwszo- 
rzędnych fabryk zagranicznych 

z poręczeniem 3-letniem. 
Utrzymuje na skladzie wyroby ze 
złota | srebra po cenach umiark. 

Z poważaniem A. HOLIK. 
4923 08 


7 


© 


ZMIANA LOKALU | 


Handel KOEN 


z bardzo korzystnem zastępstwem, 
od lat kilkudziesięciu bardzo dobrze 
prosperujący, przy ruchliwej nlicy 
w śródmieśicn w Krakowie, jest do 
wydzierżawienia. Wszelkie po- 
średnictwo wyłączone. a 

Zgłoszenia anonimowe lub z adre- 
sem poste restante pozostaną bez 
odpowiedzi. - 

Adres: R. E. 1Ọ poste restante 
Kraków za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 4520 4 10 


FFFECECEZLEFECE 


Samochód 

z wnętrzem zegarowśsm 
g oryginalną figurą jadącą, s bluchy pięknie 
lakierowany, 14*,, om. dłagi !1 cm. wysoki, 
7 cm. szeroki Æ 1—. — Takisam z koła- 
mi na gumach, 6 om, długi, 93/4, om. wysoki, 
8 om. Szeroki, z głosem, K 260. Takisam 
bardzo pięknie wykonauy, 23 cm, dłogi, 15 
cm, wysoki, 15 cm, nzeorokl JK 5*—. Wysy- 
ła po otrzymaniu należytości HANNS KON- 
RAD, fabryka zegarów I dom wysyłkowy, 
Briix Nr 1004 (Czechy). — Bogato ilustr, 
cennik g przeszło 1000 odbitek za darmo o- 
płacony. 4194 3 10 


"| 1 rysaoq kirg "TN ATIOH 'V I "I SAYACĄARIZ 
a 


dia pań I panów, przedmicty pojedyncze zbio: 
rowo. -— Wiadomość: Grodska 43, Węgrzy- 
mowiez, 4532 3 4 


Znana, niesrównauej dobroci, oryginalna 


rosyjska Herbata 


Serglusza Periewa z Moskwy. 
Prawdziwa jedynie z ochron. znakiem „Dzwen”, 
którym jest zaopatrzona każda paczka. 
Do nabycia tylkc w specyalnym składzie hor- 
bat i samowarów firmy 


AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna” 


4873 Kraków, Suklesnloe, L- 23. 5 


JUBILER 


Kraków, Rynek gi. l. 18. 
Skład wyrobów aieiych i 
srebrnych najgustowniejszych 

k w największym w wyborze. 
Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienne i punktualna 


' Chińskie srebro po cenach is- 
brycznych na składzie. 
86 68 0 


1 
4 


Niezbędny dia oszczędnej gosposi 
Spletas-Gukocher jedn. ogniwem . 5 KE 
„CECONOM a dwoma ..... YK 


$ (prospekt darmo). 


(Jnentbokrieh 
rnin Hawar Wygylka za zaliczką 
R. A.Weisborg, Wiedeń, 

II, Unt. Donaustr. 
23 b. 4319 9 4 


Pokoje umeblowane 


s nowoczesnomi wygodami, z calèm nutrzyma- 
niem do wynajęcia przy nl. Karmolickiej 
L 7, I p. — Tamże wydaje się obiady w do 

mu i na miasto. 43:8 10 12 


Parcela budowlana 


w dobrem położeniu pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania, Wiadomuść: 
Krowoderska l. 41, lI piętro na prawo. 

Po południu. 4336 1a 19 


s Najlepsze 
i najtańsze 


harmonijki 


tylko we fa- 
* bryce harmo- 
nijek p. f. 

©. LEDERHOFER w Pradze, 


Jerusalemgasse 15. Filia w Opawie. 
tenniki darmo. 4315 8 26 


Na reumatyzm 


goścleo, postrzał (isohias) I wszelkie nerwobóle, 
poleca się nśmierzające nacieranie, od lat 8 
ogromnie rozpowszechnione, przes wielu lecka- 
rzy ordynowane i przes znakomitości usnane 


Linimentum Gaultherlae compositum 
s prawnie zarejestrowaną marką ochronną 


„NERWOL: 


ohemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnupoln. Cena flakonu 80 hal. — 10 fis 
konów 8 koron, nie ioząc opakowania i franko. 
Tysiące listów dziękczynnych do przegiądnię- 
cis. Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — 
Do nabycia w kazdej większej aptece, wzglę- 
dnie w aptece chomika Dra juliusza Franzosa 
w Tarnopelu. W Krakowie do nabycia w aptece 
Wiszniewskiege. 950 82 88 


© Mardata z Brodówi © Gd dawdsq dawsa z owej debraci ! zapachu zsaną prewóziwą 


A 
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© Zerbata u irodów: © Ballon w 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


sbloru majowego, poleca handel 


Adamowicza 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 


l fani „Famiiljnej* bardso dobrej . - » . . 
4 innt „kłelangu de Moskan“ w oryg. òpak., najlepszej 58-60 
1 tonr „Impertaj** oozarskiej, w oryginalnem opakowania 8650 
funt „Okraoków* s najlepszych herbat kwiatowych 1-80 
Kawa Ceylon a 2 ią powietrzom */, kg. złr. 0'86 I 1 10 


63 I 
„ Mr. re 


.EKKET ==" złe. 8-20 


Czekolada mleczna Orzechowa 


wyrób własny, poleca 


ADAM PIASECKI 


! Długa 10, Floryańska 2, Hotei Drezdeński, 


Kraków. 4899 8 © 


i cleoski , - 
Na śluby, Seis po aajkadaych 
4 


cenach zakład wynejmu remie 4504 


P. GUZIKOWSKIEGO 
al. Pędziehów I. i8, telefon 336. 


W sprawach dyskretnych 


poleca się agent. Adres: „Przezomy* 
poste restante Kraków, list wydać za 
okazaniem kwita inserat. 4851 7 10 


KS şs 
! Parisienne! 
Institntrice diploméə donne des loçvās 


de français et conversation, 
Rue Karmelicka 87. [er étage, de 


3 à 5 heures. 4861 8 10 
z TW: E N 
Szkota KTOJI iazecącyeh: Przyjmoje 


się tylko panienki z lepszych domów. 
Radziwiłłowska It. 4875 5 B 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek L. 8 


polecają 


Paski, 

Zaboty, 

Krawaty, 

Kołnierze, 

Boa strusie, 
Kołnierze futrzane, 


Cachner. 
udziela lekeyi zbio- 


Francuzką, powych w 7 Ke 


UL Smoleńska 23, I p. 4477 6 8 


= Potrzebna 


zdolza xccharka restauracyjna. biegla także 
w wydzielania porcyj Płaca 5U do 80 keron 
miesięcznie i całe utrzymąnie. 458138 
Zgłoszenia od godz. 8 do B po poładniu, al 
Straszowskiego 1. 4, II piętro, drzwi Nr 84. 


Dwieży miód szczelny LIGOWY 


deserowy, patwką. wysyła w 5 kg. blaszankach 
szozelnie zamkniętych, po 6 koren e blaszan- 
ką i opłatą pocztową. Dla pp. Kupców zaś na 
żądanie w beczkach od I50—200 kg. koieją. 
Zarząd dóbr ziemskiek i pasiek Z 
gmunta Lityńskiego w Biemikowcaci 
poczta fiemikowoe, 4490 6 38 


| ZAKŁAD Mkiu 
WODOLECZNICZY ” krti 
| i SANATORYUM Smjskiego I 


4h20 b su 


4458 8 6 


Niech nikt nie kupuje urządzeń 


domowych 


dopóki się nie 
przekona u mnie 
s onie I wy- 
borze najno- 
wazych towa- 
rów, które 
sprzedaję po 
bajeoznie ni- 
skioh cenach, 
jakoto: meble 
blaszane wsorowej konstruk yi, iastra, wózki 
dziecięce I stołeczki reformc aane. Wielki wy- 
bór dywanów, portyer, chodników, ksp na 
łóżka, firanek koronkowych i stor aplikacyj- 
nych, kołder watowanych, kocyków | t p. 
Zarazem polecam mój skład Singera maszyn 
do szycia I do hafta, Ornzya: maszyna Bin- 
gera nożna do szycia wraz s padołkiem i wszel- 
kiemi przyborami, cicho 1 lekko szyjąca, 


z p. tylko za 29 złr. 
4179 Gwaranoya 5 lat. 6 18 
Cenniki ilustrowane wysyła darme í opłatnie. 
ARNOLD FALLEK. Kraków, 


ui Grodzka ). 38. 
Filie Podgórze, Rynek główny. 


PATENTY 


merki ochronne i ochronę medaili we 
wszystkich państwach europejskich i ga- 
mozakich wyjednywa inż. $. Dabański, 

przysięgły rzecznik patentowy, 
Wisdeń, VIL, Lindengasse 2 (tele- 
fon KRES). £887 109 O 


u i 6 
< Proszę ząda 
(22 i gratis | franko 
5%; jaegu bogato llustrowazcyo cenni- 
Ne PO | ka s przeszło 1000 odbitek segar- 
z tów, wyrobów srebrnych I złotych. 


BANNS KONBAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Bróx Nr 627 
(Czechy). 2088 47 60 

Prawdziwy niklowy kotw. remont, wras s lab- 
enszkiem słr. f—, 8 zagarki sir. 6-76. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


a Weta Dr. Brunsa, bandaże, gazy i wszelkie opatrunki. Podkłady dla chorych por- Skład apt. „Sanitas“ 
W celanowe i blaszane, prześcieradła i pieluszki gumowe poleca taniej jak wszędzie, Kraków, ul. Długa 16. 
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Dwie maszyny do pisania 


„Adler“ I „Smith Premier* prawie 
w nowym stanie, są do sprzedania, — 
Zgłoszenia: Administracya, Interesu“, 
Kraków, ulica Szewska l 23. 4533 


Nr 248. | 


PZ ulicy św. Anny |. 9, I piętro, 
jest pokój frontowy z meblami i 
z całem utrzymaniem do wynajęcia 
od pierwszego listopada. — Wiadomość 
u stróża. 4637 1 8 


Poleca w wielkim wyborze artykuły malarskie i arty-_ 
styczne dla pp. artystów i dyletantów, jskoto: farby, NZ 
pastele, płótna, papiery, wsory, pendzłe, aparaty, oraz * 
przedmioty do wypalania i rzeźby w drzewie i skórze. 3 


ACWa 


Magazyn Uniwersalny firmy 


OMAN DROB. 


JK rza IX Ć HZ > 


BBPEOKABA Czwartek z6jPaździernika 1806. _ 


aeaea aeaea XKKKIKKKKKKKKKKKK 


5 Z KRAJOWEJ FABRYKI KONSERW 


7 w Lubyczy Królewskiej 
wszelkie jarzyny, jak: 

Szparagi, Groszek cukrowy, Fasolki zielone 
krajane i i siekane, Ziarnka fasolki, Sosy pomi- 
dorowe, nabywać można 
w Handlu Delikatesów 


Poleca na sezon: 
Szachy, karty i przybory do tychże. 
Przybory bilardowe. 
Wielki wybór gier i zabaw towarzyskich. 
Specyslny dział zabawsk dia dzieci 


as 6 0 


RKKA 


Urządzenie elektrycznej pralni 


tanio sprzedam, ewentnainie stosowny lokal 
de wynajęcia — Lwów, al. Sykstaska i. 3%. 
Dr Reinhold. 4623 1 8 


Słuchacz lil r. praw 


posznkoje iekcyj, guwernerki lob lanego za- 
jęcia. Może przywotowy * ać do eg '. prawno-hist 
XK. L. posto restante Kraków. 4426 18 


Wysyłki pocztowe dwa razy 


„Janina 

Kraków, Ryaek C-D 33, I p. Filla w Krya'oy, 

sbok mazyki. 4%08 I 80 
Pracownia ublorów mąskich I dzleciących. 
W;rabia gonio, płaszcza wieczerua do 
teatro, peleryny dla Pań i Panów; dia 
dzieci, swojskie sukienki, pła-zczyki. 

karnzy zimowe it. p. 

Na św. Mikołaja i Goiak 


PALARNIA KAWY| 7 


poleca ezęśeiowo 
i huriownie 


PALARDIA SADIA KAWY wyborowę gatunki 


à Rawy palonej 


2 | 


Il [I (MOGNIK z ami z Gzlała korzen-| korzen- 

J I nego i śniadańko 
wego posznknje posady. — F. G. H 
posta restanta Kraków za okazaniem 
kwita inseratowego. 421 1 8 


PE e krakowską 


najnowszym 
inajlepszym spo- 
sobem za pomocą 


DN m 
(A Seaan agt „doracego powietrza” 


hypotecznej 6—8.000 koroa na real- 
ność w Krakowie. 


Zgłoszenia listo Administracji 
Raków © pasem | Wła nne pagina, 
* Fabryka wyrobów wełnianych 
M JAWORNICKI. w Kętach, założena 1867 reku 
818 138 O K2.4 FIRMY 
Fi jè ara TYTYy 
URZĘDNIK ieil FAE, Zajączek i LADKOSZ 
cma., j 


poleca 


Sukna, Sieraczki. 


Najmodniejsza Kamgarny i Korty 
wyrobn własnego, oraz oryginalne 
angielskie, 

Zooe, Derki, Flloe dywanowe. Panele 
wstąpione, Wełnę do watowania | wszelkie 


PodszawKi. 6770 7 0 
Składy we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, | 


w Krakowie, Rynok A-5 L. 44, 
dla sprzedaży hurtownej I drobiasgowej, 


Zyłoszenia pod A. N. przyjmuje Ad 
ministracya „N. Reformy*. 4634 1 2 


Suknia jedwabna 


mieniąca się, zielonkowa .60 K, wełnia- 
na szamowa 25 K, zak jasny 12 K. 
da sprzedana. — Siemiradzkiego 6, I 
piętro na lewo od 11—2. 4:93 18 


a mocy dłogoletniej praktyki pro- 
N wadzę pracownię sukien damskich, 
w której wykonuję raboty mpi» 
polecona według najświeżazych żurnali 


przew Paryz 7 i gustownie, Pole Znakomita 

ea sią łaskawej pamięci 

wana glena Palasin Herbata z wieżą | 

B. 1008, | STL [TP wszędzie 
Ogłoszenie lieytacyi. Rn 


Dyrekcya krajowej Średniej Szkoły 
rolniczej w Czeraichowie, ogłasza pu- 
bliczną licytacyę celem wydzierżawienia | 
wikiin na obszarach dworskich Czerni- 
chów i Kłokoczyn z terminem składa- 
nia ofert pisemnych najdalej do dnia 
15 listopada 1906 r. do godziny 
12 w połodnie w kancelaryi Dyrekcyi. 
a) Okres dzierżawy wyznaczony został 

na lat sześć począwszy od 1go 

stycznia 1907 roku do 31 grudnia 

1919, . my o 
b) Obszar zajęty pod kuitarą wiklin 

wynosi 60 morgów. 
©) Sprzęt wikliny wydzierżawiony bę- 

dzie na wags, a oferenci oznaczyć 
powinni cenę za 100 kg. surowej 


SrL] 
Ni 


w Krakowie, 
Rok założenia 1853. 4498 8 6 


Do 10 kor. dziennie 


(l więcej) megą zsrobić osoby uczciwe, przyj- 
mując pewne zastępstwo na warunkach berdze 
korzystnych. Przedmiot nowy i nadzwyczaj po- 
aapny (nie są to losy ani asekuracya). Nie 
wymaga się znajomości fachowych ani kapi- 
iatu. — Bliższe szegóły bezpłatnie I frankn. 


wikliny w dwóch sortach. , |adres: W 063% Hassensteia et Vagier, A. 0. 
d) Kameya dzierżawna wynosić będzie Wiedeń. 4685 | 

40u0 koron. 
e) Dzierżawa nie pens musi być Eor o 
_ oddaną przedsiębiorcy ofiarującemu 

najwyższą Cenę, Srebrny 


f) Szczegółowe warunki kontraktu mos 
żna przegiądnąć na miejscu w Dy- 
rekcyi szkoły w Czernichowie. 

g) Wreszcie, ubiegający się przedsię- 
biorcy powinni złożyć przed licyta- 
eją w kasie krajowej szkcły rolni- 
czej w Czernichowie wadynm w wy- 
sokości 1500 koron. 


Dyrekcja kraj. Szkoły roln. w Czernichowie. 


Za dyrektora 
Ks. Jelonek. 


zegarek remontoar 


aine oechowany. 


„Cytra gitarowa Columbia“ 


aa której bez sauki 
meże kazdy graó ze- 
raz, waosi kamer | we- 


Dla męłozyza, pań I jaa 


sełość do każdej ro- Ze zwyczajną kopertą . . .zlr. 8— 
śzlny. Cytra gitarowa Z podwójną kopertą . . . . „ 6— 
Columbia ma 4u>3R Z 3 mocaemi koperiami .. „, 8— 
cm., 4! stracę, 6 grup Płaskie zegarki stalowe . . „ 3:50 
azordowych i podło Płaskie ze z'ota Plaque . . „ 5— 
żywszy nuty, maże na Oryginalne Omega . . . . . 850 


14 karai złoie zegarki o4 . s ©: 
14 karat. Slats łańcuszki . ,, 
14 karai. złote pierścienie . „ 
Srebrne lańcuszki pancerzowe „ 
8 letnie pisemne poręczenie. 
Za niestosowne zwrot pieniędzy. Wy- 
sylka za zaliczką. 


Skład zegarków szwajcarskich 


Max Bóhnel 
segarmistrz, 
Wiedeń, IV. Margarutheantras86 27. 
(Telefon 3528). 
Zażądać mego cennika s 2009 edbitek 
aa darmo, opłaconego. 4593 10 


alej każdy zaiaz grać 
Przeszio J00.140 już 
w ażycia. Tylko wprost 
przez mą firmę do na- 
bycia. Ceny: Cała ze 
szkołą i wszelkiemi przyborami l! K; nuty po 
20 h. za arkusz; oytry akerdewe w każdej jakoś 
sł po K 350, t—, $—, T'—, 6— i droższe. 
Niema ryzyka, gdyż wymiana dezwolona lub 
zwraca się pieniądze. — Wysyła za zaliczką 

dom włytkwy Instrameotow muzycznych 


Hanns Konrad 
Briix Nr 1005 (Czechy). 


Wietki Prstr. katalog z przeszło 1000 odbitek 
na żądcaje każdemu za darma opłaosny. 
6lv6 2 36 


a Awakarat ysneraikiej A Arazowia sj dmaiasstiką MI. 


Wielki ilustrowany katalog. 


Austryacki przemysł 


LINOLEU 


w Krakowie, Rynek I. 
Rynek |. 10, naprzeciw kościoła św. Wojciecha. 


poszukuję pożyczki 


AMERYKAŃSKIE BIURKA z ialuzyami dętowa I mahoniowe 


oraz wszelkie ameryk. urządzenia biurowe plsrwszej jakości poleca ZYGMUNT EE 
w Krakowie, Starowiślna 120. Wystąaws wzorów: ul Starowiślna 12, pa!ter. 477 


Przybory kotylionowe i ozdoby na drzewka. 
Specyalne ilastr. cenniki. 
Dla niowarzyszeń odpowiedni rabat. 


>4 A. Hilawretka 


A c. k, Dost. Dworów, Kraków. 4599 1 19 


0 Wymyłki pocet. dwa razy dzienole | ZO EAERI EAR 


RBRUNRINNNE 


dziennie. 


; 
: 
; 
; 


W dotychczasowym lekalu składu płócien 
w Krakowie, ul. Fioryańska 1. 26. 


(róg ul. św. Marka, siacya kolol elektrycznej) 40 2 4 


został otwarty z dniem 10-go b. m. 


Giwa ad krą. Pliniana Kartzyfikie 


zastępstwo tkalni piócien Michała Mięsowicza w Korczynie 


| poleca Ńzau. P, T. Publiezuości zupełnie świeże doborowe płótna wszelkiego 
rodzaju, oraz bieliznę męską, damską i dla dzieci. 


Skład bogato zaopatrzony. 
_ Ceny stałe konkurencyjne najniższe! | stałe IE JAWA najniższe! 


4412 4 8 


30, przeniesionym został na 


| JE WON E 
Niezbędna 7 8 Jedóg B. prosty _ | 
nowość! sposób sposób użycia! | 


Fabryka: Alte k. k. Feldagotheko, Wiedeń, I. 
Zmywa się wilgotną ścierką 


WOSK PODŁOGOWY 


oszczędza remitan a podłegi szczotką powiększa i utrzy- 
| Parket- Rose muje połysk, vsuwa zupełnie powstawanie kurzu i jest 
w użyciu najtańszym woskiem podłoguwym. 


Honroyadgopy w najwyższych i wysokich domach, zakładach, lecznicach, 


pierwszerzędnych Łotełach i t d. it d. 486% 6 10 
Ceny: 
dawka N KU a ae K —'8S | dawka athe Eror To .K 666 


wea Ta z A 4 TW . Tm S 


| s + 
a i 
Skta dy w PEE Reim | Spółka, Rynek gł. | 87; Fr. Lenert; Fr. Zepoth i Spółka, 
uł. Sienna l. 12; Roman Drebner. Sklad w Tarnowie: Drognorya ian Bracha, 


U!reymanle rd'owia polega w pierwstrym 
rżędzie na zdrowem utrzymysrania żołądka, 


Zmiana e hA aiei a e 


i mebli i Zakład tapicersko-lekoracy jiy 


pod firmą 


Stanisław Stachowski 


w Krskowie, przy ul. Sławkowskiej i. I, przemiesiemy zostxł z dniem | paździer- 
nka 1W6 r. de mowo arządzonege lokalu przy ul. Sławkowskiej l. 6, 
vis à vis hotelu Saskiega | poleca swój obticie zaopatrzony msgazyn w meble wszol- 
kiego rodzaju, portyery, firaski, dy wany. chodniki, łóżka blaszane i mosiężne, mate- 
race, kołdry, koce, podoszki, serwety, kary, story do okien, pokrycia meblowe i lune 
przybory okoracyjne. 
Podejmuje sią również wszelkich robòt w zakres tapicerstwa wchodzących. 


Wsnysoy. którzy nie msją apetytn, a mają sgag, źie trawią, mają xa- 
fircgmienie żojąńku twardy żołądek | wakniek tego są oułabieńnl i wy- 
cieńczemi, mie unoszą awyk.ej sirawy. po posiłhu uskarźają się na ksie 
żołądkowe, 

przesyt, nudności, wzdęcie, ból gło- 

wy i ione dolegliwosci żołądkowe, 
aływają a najlepteym skutkiem znane powszechnie od dziesłątok iat jako „kropie ma- 

rzacelskie* I ulnbisne 


krople żołądkowe Bradego 


które wskutek osobliwego dzisłania podniecającego | żołądek wzmacniającego, oknzają 
slę niezrównnnemi wszędzie, gdziu rozchodzi się o to, aby wzmoenió przyrząd trawienia, 
tak przy niedokrewności ! bladnicy, Jak I po- 
wracając de zdrewia pe ciężkich churobach, 
gdyż od polepszonia apetytu zależy także poprawa ogólusgo zdrowia. 
Ponfewsż pod nagwą „krenil maryaeciskich' sprzedają rozmaite naśiadownistwa, przeto 
żądaj zawsze LJIKO krenii żelądkowych Bradege, które na więregka opakowania I na 
wposubie użycia, oprócz Matki Boak:ej z kościołem, œ , 
muszą mieć jsko znak ochronny także podpis a: dy 
Że się nie dostaje naśladewniotwa, najpswniejszym jest się wtedy, gdy się zamawia 
wprost u wyłącznie wyrahiającej aptrkl C. Brad-ge, Wiedeń. I., Fleischmarkt 1/378, 
ua wysyła się szes6 flaszek za 5 K, lub trzy wielkie fiaszk! za K 4:50 opłarnie i zgoła 
nie licząc żadnych wydatków, 4483 2 2 


NIECO, WUWYUUZ 
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Q 
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Zmiana lokalu. 4188 7 10 


W celu reklamy naszych xcgarków | rozpowszechnienia naszego 
bogato ilostrowanego kstaloya może każdy mężczyzna | każda 
) pani otrzymać za darmo bardzo piękny kstwicewy zegarek 
? JJ remmeniour męski lub damski. Przesłać swój adres, dołączając 
y 80 h. warkaml listowemi na porzo I wydatk ki do 

Lugano (Szwajczrya) 
Listy de Buwajcaryi koartują a5 hal. — asia” En 
w języku polskim, 


5000 zegarków za darmo! | 


nee W WZ „Exportihauu „„Delta:*, 


Legielnia parowa Sprzedaż i natychmiastowe 


€konory Księżny Lubomirskiej w Szczucinie, odkupno losów. 


sprzedaje dachówkę ciąrnioną i tłoczoną, podwójnie źłobioną, wykonaną Sprzedane n mnie losy możua każdego czasu zaraz nabyć napowrót 
wedle najlepszych i najnowszych wzorów, gąsiory, rurki drenowe wezel- | na po e spłaty mtz vanik h dnoś 

ykupują takze losy zastawicne w bankach, kasach oszozędności 
kich rozmiarów, jakoteż cegłę maszynową, min z prz > i do lub u ozób prywatnych, a zwrot kwoty na wyknpno, względnie całej + artaśii 
borowego materyału s załadowaniem na wagony na stacyi Szczucin, kursu, może nastąpić ratami miesięoznemi. W obu wypadkach zatrzymaj4 
po umiarkowanych «enach. — Dla większych odbiorców udziela fabryka 


sprzedający prawo gry na swe losy. 
odpowiednich opustów. — Zgłoszenia przyjmuje i cenniki na żądanie Propozycyę przodkładam chętnie za darmo. 4217 5.5 


ła Zarząd dóbr Szczucin. > sr" 
z TA M0) Edward Urban 
e Bom bankowy, Berno (crawrkie), Wielki Plae 23—25 (w domu własnym). 
l TANNINGENE 
najieptzy 
środek do farbowania włosów Inseraty do wszy stkich gazot 
KB, 4176 A 9 załatwia najlepiej i najtaniej 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I, 
Wallfisohz. $., XVIM. Oari Ludwigstr. 6 


Składy w aptekach, drogneryach i perfameryach. | 


ERSPEDYCYA ANONGOW 


W. NIMHINA 


KAT Kraków, Pędzichów 1. zy. BA 
Wykaz gazet dla pp. inserentów gratis i franko, 


ul. 


optyk 1 mechanik, Kraków A-B 30. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechaniczuych — 
oraz pracownią machaniezną. 
Przyjmaje wszelkich zystemów maszyny do pisania do naprawy inb czyszczecia 
gramofony i t p, nrządza dzwonki elektryczna i tolełony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wyśonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
odwrotną pocztą, 8717 96 © 
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienia na oku- 
tary lub binokle ze szkłami kombinoranemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin 


Poleca najnowszego systemu binokle pryzimawe. 


Kto sobie zdaje sprawę z tego, czem dzisiaj w świecie jest 
umiejątna reklama, ten nie zaniedba okazyi inserowania swoich 
towarów zwłaszcza w porze obecnej. 4060 10 12 


Wszelkich wyjaśnień udziela EKSPEDYCYA W. NIMKINA. 
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